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Ambasador Konga

Frżewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoiiski przy­
jął wczoraj na audiencji w 
Belwederze ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Kongijskiej Republiki Ludo­
wej Gastona Eyabo, który zło 
żył listy uwierzytelniające. Na 
stępnie amb. Eyabo został przy 
jęty przez przewodniczącego 
Rady Państwa na audiencji 
prywatnej. (PAP)

W obronie pokoju
Pod hasłami odprężenia 

międzynarodowego i zaprzesta 
nią wyścigu zbrojeń obradowa 
ła w Londynie konferencja zor­
ganizowana z inicjatywy bry­
tyjskiego ruchu pokoju.

Uczestnicy konferencji u- 
chwalili rezolucję stwierdzają 
cą, iż wyścig zbrojeń a zwła­
szcza umieszczenie rakiet nu­
klearnych nowej generacji w 
Europie zachodniej w poważ­
nym stopniu zagraża bezpie- 
cwństwu międzynarodowemu.

PAP

Spotkanie najaktywniejszych w Hucie „Katowice”

Młodzieżowe dokonania
przed VIII Zjazdem PZPR

Z udziałem ponad 2-tykięcz-
nej rzeszy przodujących repre-
zentantów soc j alistyczn ych
związków młodzieży polskiej z 
całego kraju rozpoczęło się na 
terenie Kombinatu Metalurgicz 
nego Huty „Katowice” spotka­
nie, na którym podsumowane 
zostaną dotychczasowe rezulta­
ty rozmaitych inicjatyw wycho 
wawczych, społecznych i gospo 
darczych realizowanych przez 
młodzież w miesiącach poprze­
dzających VIII Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

W spotkaniu uczestniczyli

m. in.: członek Biura Politycz 
nego KC, I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Zdzi­
sław Grudzień i sekretarz KC 
PZPR — Zdzisław Zandarow- 
ski.

Przybyli ze wszystkich woje 
wództw młodzi przodownicy 
pracy, nauki i wyszkolenia bo 
jowego zwiedzili poszczególne 
wydziały katowickiego przemy­
słowego giganta m.in. Wydział 
Wielkiego Pieca oraz Walcow­
nię Zgniatacza.

Szczególnym momentem spo 
łkania stało się dokonanie os­
tatniego wpisu do specjalnej

księgi młodzieżowej sztafety 
„Szlakiem wielkich budów so­
cjalizmu”. W satafecie tej — 
rozpoczętej przez młodzież kom 
binatu cementowego „Chełm” 
wzięły udział kolektywy mło 
dzieżowe z 19 największych
przedsiębiorstw przemyśle
wych i rolnych naszego kraju. 
Uczestnicy sztafety realizowali 
dodatkowe zadania produkcyj­
ne, związane przede wszystkim 
z poprawą nowoczesności pra­
cy, zwiększeniem produkcji ryn 
kowej i eksportowej oraz osz­
czędnością materiałów, paliw i 
surowców. (PAP)

Kaliski „Wistil" jest jedynym 
wlekanych mieszaniną żywic i 
tych produkowana jest m. in.

w kraju producentem tkanin po- 
pigmentów metalicznych. Z tkanin 
odzież sportowa i turystyczna. W

tym roku zcklad dostarczy około 4 min m tkanin.
Na zdjęciu: przygotowanie przędzy do snucia osnów.

Fol. — R. Królak

Przyjacielska wizyta
E. Gierka w Pradze

Wyróżnienia dla pracowników 
handlu i gastronomii w Koninie
W przededniu Dnia Han­

dlowca w Komitecie Woje­
wódzkim PZPR w Koninie od 
było się spotkanie kierownic­
twa polityczno-administracyj­
nego regionu z I sekretarzem 
KW Andrzejem Borkowskim 
i wojewodą Henrykiem Kazi- 
mierczakiem z grupą wyróż­
niających się pracowników 
wszystkich pionów handlo­
wych. I sekretarz KW PZPR 
złożył zebranym najlepsze ży­
czenia i podziękowania za 
dotychczasowe wyniki.

W zakładach handlowych i 
gastronomicznych wojewódz­
twa pracuje blisko 12 000 o- 
sób. Rosnąca sieć placówek 
handlowych umożliwia lepsze 
zaspokojenie potrzeb miesz­
kańców regionu. Ciągle jed­
nak możliwości są mniejsze 
niż zapotrzebowanie. Dobrze

więc, iż w rezultacie sumien­
nej pracy handel i gastrono­
mia wykonały zadania roku 
ubiegłego w pełni, przy zna­
cznej, zwłaszcza w gastrono­
mii, dynamice względem roku 
1978.

15 zasłużonym pracownikom 
handlu wręczono odznaki ho­
norowe „Za Zasługi dla Woje­
wództwa Konińskiego”.

Jednocześnie wczoraj w U- 
rzędzie Wojewódzkim w Ko­
ninie podsumowano współza­
wodnictwo o Handlowy Znak 
Jakości. W jego rezultacie 18 
sklepów otrzymało „Brązowy 
Znak Jakości”. To samo wy­
różnienie wręczono przedsta­
wicielom 7 zakładów gastro-
nomicznych. Wiele z wyróż-
nionych placówek otrzymało
znak po raz drugi. (woj)

W Pile

Uznanie dla przodowników 

Obywatelskiego Czynu 35-lecia
Wczoraj w Pile odbyło się 

podsumowanie wojewódzkiego 
Obywatelskiego Czynu 35-le­
cia. Z tej okazji z przodowni­
kami Czynu spotkali się człon­
kowie Egzekutywy KW PZPR, 
m. in. I sekretarz KW — Al­
fred Kowalski. Odbyła się też 
wspólna sesja Wojewódzkiego 
Komitetu FJN i WRZZ.

Społeczeństwo województwa 
pilskiego w ubiegłym roku za-

boru Leśnego Trzciance,

Nim wybierzemy posłów i radnych

Państwowa Komisja Wyborcza
rozpoczęła działanie

Zgodnie z kalendarzom zbli­
żających się wyborów do Sej­
mu i rad narodowych stopnia 
wojewódzkiego, Rada Państwa 
— jak już informowaliśmy, 
powołała spośród wyborców 
Państwową Komisję Wybor-

podstawie przepisów, PKW u-

d<etóarowało czyny 
i produkcyjne dla 
3$ rocznicy Polski 
wartości 935,5 min 
zrealizowało czyny

społeczne 
uczczenia 
Ludowej 

złotych, a 
o wartoś-

ci 1.099 mld złotych.
W czasie spotkania z przo­

downikami, którzy wyróżnili 
w realizacji zobowiązań, 

wręczono 140 honorowych dy­
plomów indywidualnych oraz 
10 zbiorowych dla zakładów 
pracy. Otrzymały je: Fabryka 
Maszyn i Urządzeń Przemysłu 
Spożywczego „Spomasz” we 
Wronkach. Przedsiębiorstwo 
Poszukiwań Nafty i Gazu w 
Rite, Huta Szkła w Ujściu,

Przedsiębiorstwo Rejonu Bu­
dowy Dróg i Mostów w Wą­
growcu, Odlewnia Żeliwa 
Ciągliwego w Drawskim Mły­
nie, Kombinat PGR w Gołań- 
czy, Pomorskie Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego w Okon­
ku, Przedsiębiorstwo Przemy­
słu Ziemniaczanego w Pile.

W wyniku zrealizowanych 
zobowiązań Pilskie wzbogaci­
ło się o obiekty użyteczności 
publicznej, uporządkowano i 
zagospodarowano tereny zie­
lone. rekreacyjne, zbudowano 
przedszkola i żłobki, a na ry­
nek trafiły większe niż pla­
nowano dostawy takich wyro­
bów, jak porcelana, koce, go-

Do zadań Państwowej Ko­
misji Wyborczej należy spra­
wowanie nadzoru nad ścisłym 
przestrzeganiem przepisów or­
dynacji wyborczej, rozpatry­
wanie skarg na działalność o- 
kręgowych komisji wybor­
czych i terytorialnych komi­
sji wyborczych stopnia woje- . 
wódzkiego oraz ustalenie i o- 
głoszenie wyników wyborów 
do Sejmu. Poza tym do PKW 
należy m. in. złożenie Sejmowi 
sprawozdania z wyborów do 
Sejmu w trybie ustalonym 
przez Radę Państwa, przeka­
zanie Sejmowi akt z wyborów 
do Sejmu w cełu stwierdze­
nia ważności wyborów, poda­
nie do wiadomości publicznej 
zbiorczych wyników wyborów 
do rad narodowych.

Należy zaznaczyć, że spra­
wując nadzór nad ścisłym 
przestrzeganiem ordynacji wy­
borczej i wydanych na jej

dzieła w miarę potrzeby wy­
jaśnień komisjom okręgowym, 
terytorialnym i obwodowym.

Rada Państwa powołała ró­
wnież 49 wojewódzkich komi­
sji wyborczych, które zareje­
strują dla każdego ze swych 
okręgów wyborczych (radni 
tak jak i posłowie wybierani 
są w okręgach wyborczych) 
listę kandydatów na radnych. 
Listę taką zgłaszają woje­
wódzkie komitety FJN. Wo­
jewódzkie komisje wyborcze 
ustalą również wyniki wybo­
rów do danej rady narodowej.

Najpóźniej 45 dnia przed 
dniem wyborów, tj. 7 lutego 
bieżącego roku powinny być 
powołane obwodowe komisje 
wyborcze. Do nich będzie na­
leżało m. in. wyłożenie spisów 
wyborców do publicznego 
wglądu a w następnej fazie 
przeprowadzenie głosowania 
w obwodzie oraz ustalenie wy­
ników głosowania. Kalendarz 
wyborczy przewiduje, że zgło­
szenie list kandydatów do Sej­
mu i wojewódzkich rad na­
rodowych powinno nastąpić 
najpóźniej 25 dni przed dniem 
wyborów tj. 27 lutego bieżą­
cego roku. (PAP)
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beliny, meble, przetwory 
żywcze.

Na zakończenie sesji 
czono I sekretarzowi

spo-

wrę-
KW

PZPR księgę dokonań, w któ­
rej zawarto bilans Obywatel­
skiego Czynu 35-lecia w mia­
stach i gminach wojewódz­
twa pilskiego, odbył się też 
koncert dedykowany przodo­
wnikom czynu i ludziom do-

Na zaproszenie sekretarza ge 
neralnego KC KPCz, prezyden 
ta CSRS, Gustava Husaka — 
przebywał wczoraj w Pradze 
na przyjacielski^, roboczym 
spotkaniu I sekretarz KC 
PZPR, Edward Gierek. Wraz 
z nim przebywali człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR — premier Piotr Jarosze 
wicz i sekretarz KC PZPR, Ed­
ward Babiuch.

Na lotnisku Praga-Rużyne
polskich gości przywitali sekre 
tarz generalny KC KPCz, pre­
zydent CSRS, Gustav Husak, 
członkowie Prezydium KC 
KPCz — premier CSRS, Lubo 
mir Sztrougal, sekretarz KC 
KPCz, Vasil Bilak, przewodni­
czący rządu CSRS, Josef Kor-
czak oraz I sekretarz KM
KPCz w Pradze, Antonin Ka­
pek. (PAP)

Wystąpienie A. Gromyki w Damaszku

Rozmowy radziecko-syryjskie
Przebywający z wizytą w 

Syrii minister spraw zagrani­
cznych ZSRR Andriej Gromy­
ko został w poniedziałek przy 
jęty przez prezydenta tego 
kraju Hafeża el-Asada. W. to­
ku spotkania poruszono szero 
ki krąg zagadnień interesują­
cych obie strony. Potępiono 
podejmowane przez koła irnpe 
riałistyezne próby - obliczone 
na zahamowanie procesu od­
prężenia i walkę z ruchami na 
rodowo-wyzwoleńczymi w kra 
jach rozwijających się.

Szczególną uwagę poświęeo 
no sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie.

Przemawiając podczas
wydanego 
przywódców

na jego cześć
obiadu, 

przez
syryjskich, minister

spraw zagranicznych ZSRR, An- 
driej Gromyko m. in. nawiązał do 
usiłowań Waszyngtonu przeciwsta

wienia świata islamu Związkowi 
Radzieckiemu i innym państwom 
socjalistycznym, do oszukańczych 
twierdzeń jakoby ZSRR był wro­
giem islamu w ogóle, a Irana w 
szczególności.

Kto otwarcie już od 12 lat zaj­
muje stanowisko antyarabskie, n- 
siłując umocnić Izrael na zaję­
tych przezeń ziemiach arabskich? 
Czynią to Stany Zjednoczone; jest 
to linia administracji amerykań­
skiej. Zdradziecki w stosunku. do 
Arabów w układ a Camp barid 
podkreśla to. Kto przeszkadza w 
realizacji niezbywalnych praw 
arabskiego narodu Palestyny, * 
przede wszystkim prawa do ulwo 
rżenia własnego, niezależnego 
państwa? Czyni to Izrael z błogo­
sławieństwem i przy aktywnym 
poparciu Waszyngtonu. Kto zade­
klarował się otwarcie jako wróg 
całego narodu irańskiego, chcąc 
zmusić go do zgięcia karku przed 
imperialistycznymi monopolami

Dokończenie' na str. 2

Pamiętne dni wyzwolenia

tematem sesji w Sierakowie

skania wolności po 
nacji hitlerowskiej

dni odzy- 
la-tach oku 
w Siera-

kowie (Poznańskie) — była 
wczorajsza sesja popularno­
naukowa. Zorganizowały ją 
tamtejsze władze miejsko- 
gminne wspólnie z Towarzy­
stwem Miłośników Ziemi Sie­
rakowskiej oraz Wielkopol­
skim Towarzystwem Kultural 
nym. Dla starszych było to 
przybliżenie pamiętnych wy­
darzeń sprzed 35 lat, a dla 
młodszych — niepowtarzalna 
lekcja .historii.

Referaty poprzedzające dys

kusję wygłosili: Ludwik Go- 
molec — o ruchu oporu w 
Wiełkopolsce w latach wojny, 
Kazimierz Dura — o udziale 
mieszkańców Sierakowa w 
walce przeciwko okupantowi i 
Zbigniew Szumowski — o wy 
zwalaniu miasta. Dokonania 
tej ziemi w powojennym 35- 
leciu przedstawił I sekretarz 
Komitetu Miejsko-Gminnego 
PZPR — Stanisław Drożdżyń 
ski.

Po zakończeniu sesji jej u- 
czestnicy złożyli kwiaty pod 
pomnikiem na placu Powstań 
ców Wielkopolskich, fbopj
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Niemiecka Partia Komunistyczna 

(DKP) ogłosiła oświadczenie w 
związku z 3 rocznicą wprowadze­
nia w KI N tzw. Berufsverbot, czy 
li zakazu zatrudniania w instytu­
cjach państwowych demokratów 
RFN, członków DKP i postępo­
wych organizacji społecznych. DKP 
wzywa do kontynuowania walki z 
tym antydemokratycznym przepi­
sem.

W oświadczeniu przypomina, że 
zakazem zatarudnienra objęto już 
4 006 obywateli RFN.

Świat bez o®py
Zakończona w ubiegłym tygodniu 

w Genewie 65 sesja rady wykonaw­
czej Światowej Organizacji Zdro­
wia (WHO) uznała wygaśnięcie ospy 
na świecie za historyczne wyda­
rzenie w sorawojn służby atrowia. 
Rada przekazała wszystkim -pan­

Akcje Połisario
W Algierze i Rabacie potwier­

dzono informacje, że w czasie zbrój 
nego ataku oddziałów Polisario na 
nniasto Akka w Maroku poniosło 
śmierć wielu żołnierzy marokań­
skich i partyzantów Polisario, wal­
czących o niepodległość Sahary za­
chodniej. Komunikait Polisario 
stwierdza, że operacja została 
przedsięwzięta w odpowiedź na 
decyzję rządu USA o dostarczeniu 
Maroku nowoczesnej broni, zachę­
cając władze tego kraju do konty­
nuowania polityki argesji.

Trzęsienie ziemi w Kalifornii
Mieszkańcy doliny Ljyermore w 

Kalifornii przeżyli w ostatnich 
dniach 3 trzęsienia ziemi i około 
IW drobnych wstrząsów. W najbliż­
szym okresie nie powinni oni ocze-

d®ą naukowcy z kalifornijskiej sta­
cji sejsmologicznej, ziemia nie prze­
stanie trząść się w tym rejonie 
przez najbliższych parę tygodni.

J. Broz Tito czuje się lepiej
Kclsjny komunikat Agencji Tan- 

jug stwierdza, że prezydent J. Broz 
Tiw w niedzielę po południu opuś­
cił oddział intensywnej terapii 
przeniesiony został na oddział kli­
niczny leczenia chorób serca i' 
układu krążenia, gdzie kontynuo­
wane są zabiegi rehabilitacyjne 
Ponieważ proces powrotu do zdro­
wia prezydenta Tito przebiega nor- 
małnie, konsylium lekarskie infor­
muje, że zaprzestaje podawania co 
dziennych komunikatów o stanie 
zdrowia pacjenta

Kat Paryża na wolności
W toku procesu sądowego kata 

Paryża zbrodniarza hitlerowskiego 
F. Laschki przedstawiono wniosek 
o aresztowanie go, gdyż istnieje

szenra wyroku. Przestępca ©dopo­
wiada przed sądem z wolnej stopy. 
Esesowiec jest odpowiedzialny za 
współudział w zamordowaniu T5 800 
obywateli francuskich pochodzenia 
żydowskiego.

Francuzi i podatki
Na wezwanie francuskiej Po­

wszechnej Konfederacji Pracy 
(CGT) w poniedziałek rozpoczął się 
we Francji tydzień ogólnokrajowej 
akcji przeciw polityce podatkowej 
rządu. Przywódcy związkowi pod­
kreślają, że w wyniku zwiększenia 
podatków państwowych i lokalnych 
w większym jeszcze stopniu zmńiej 
szyła się siła nabywcza francuskich 
ludzi pracy.

Zderzenie samolotów
Podczas lotu treningowego w po­

bliżu Marsylii zderzyły się w po­
wietrzu dwa patrolowe samoloty 
francuskiego lotnictwa wojskowe­
go. Piloci obu maszyn pon^śli 
śmierć. Przyczyny wypadku są

'o?
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W kwietniu milionowy samochód z FSM Wręczenie medali
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Mterfsynorodotc?/ Rok
™ Dziecka za nami. Pol­

skie działania w tym okre­
sie były logiczną konsekwen 
cją polityki wobec rodziny 
i dzieci. Dzieciom, niezależ­
nie od okazjonalnych i wiat 
i rocznic, zawsze poświęca­
liśmy sporo uwagi, starając 
się, aby rosły zdrowo, mia­
ły szczęśliwe dzieciństwo i 
młodość. To w trosce o naj­
młodszych wprowadzono 
przed paru laty dwutygod­
niowe zimowe wakacje, by 
dzieci mogły wypocząć na 
świeżym powietrzu także zi 
mą, skorzystać ze sportów 
zimowych, nabrać sił do dal 
szej nauki.

Zwiększenie możliwości 
zimowego wypoczynku i za 
pewnienie w tym, czasie 
atrakcyjnych form spędza­
nia wolnego czasu wymaga­
ło ogromnego nakładu ko­
sztów i sił społecznych. 
Wśród organizatorów tych 
akcji znalazły się zakłady 
pracy, organizacje społecz­
ne, młodzieżowe, sportowe.

„Zima 80” przyniosła w 
Wiełkopolsce mnóstwo inte 
resujących propozycji spę­
dzania wolnego czasu. Każ 
de dziecko może wybrać im 
prezę zgodnie z własnymi 
zainteresowaniami — w klu 
bie, kinie, na boisku spor­
towym. Mniej jest w tym 
roku obozów w górach, za 
to więcej zimowisk w miej 
scu zamieszkania.

Zimowe wakacje są okre­
sem coraz pełniejszego wy 
poczynku dzieci wiejskich, 
które korzystają z nich czę 
ściej niż latem, bowiem nie 
są w tym czasie obciążone 
pracami w polu. Przyjeżdża 
ją na kilkudniowe wyciecz­
ki do miast, chodzą do kin, 
na zawody sportowe. W wo 
jąwództwie poznańskim w 
bieżącym roku zobowiązano 
wszystkie gminy do przygo- 
totoania programów waka- 
cyjnego wypoczynku na każ 
dy dzień przerwy w nauce, 
zapewniono fundusze.

Akceptacja prawa wiej­
skiego dziecka w jego włas 
nym środowisku do urypo- 
czynku, to fakt wysoce op­
tymistyczny.
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Mały „Fiat" zmotoryzował Polskę
Jedna z charakterystycznych 

cech rozwoju Polski w latach 
siedemdziesiątych — to maso­
wy rozwój indywidualnej mo­
toryzacji, w wyniku realizacji- 
postanowień uchwały VI Zja­
zdu PZPR. W rekordowym 
czasie, w latach 1972—1975 
powstały w Bielsku-Białej i 
Tychach zakłady Fabryki Sa­
mochodów Małolitrażowych.
Załoga wszystkich 12 
tów fabryki liczy 
35 000 osób.

Równie szybko jak

obiek- 
błisko

zbudo-
wano, młoda załoga FSM spra­
wnie i w krótkim czasie opa­
nowała tajniki nowoczesnej 
techniki produkcji i montażu. 
W roku 1975 taśmy montażo­
we FSM opuściło już 31 500 
„Fiatów” 126p. W 1979 r. za­
kład osiągnął zakładaną peł­
ną moc produkcyjną —

500 WIO „maluchów”. Jedno­
cześnie, realizując Obywatel­
ski Czyn 35-lecia Polski Ludo­
wej zmontowano w tym sa­
mym roku dodatkowo 5 000 
sztuk „Fiatów” 126p.

Od uruchomienia fabryki na 
polskie drogi wyjechało już 
blisko 700 000 różnobarwnych 
małych „Fiatów”. Podczas o- 
statniej sesji Konferencji Sa­
morządu Robotnicżego, wita­
jąc zbliżający się VIII Zjazd 
PZPR, załoga zatwierdziła te­
goroczne zadania, których e- 
fektem będzie wyprodukowa- 
nie o 15 000 małych samocho­
dów więcej niż przewidywał 
plan ubiegłoroczny.

Łącznie z wytwarzanym tu 
samochodem „Syrena” 105 — 
w kwietniu tego roku z taśm 
fabryki zjedzie milionowy sa­
mochód. Każdy może dziś

stwierdzić, że „maluch” zmo­
toryzował Polskę. Decyzja o 
rozwoju produkcji tego samo­
chodu stanowi jeden z przy­
kładów realizacji założeń, 
przyjętych na całą obecną de­
kadę, których celem jest co­
raz wyższy poziom życia na­
szego społeczeństwa.

Polski „Fiat” 126p znajduje 
dziś wielu nabywców m. in. 
na rynkach Bułgarii, CSRS,
Jugosławii, Francji, 
RFN, a także w 
cencjodawcy — 
szech i ostatnio 
kiej Brytanii.

, Szwecji, 
kraju li- 

we Wło- 
w Wiel- 
Atrakcyj-

ność jego na rynkach zagra­
nicznych sprawiła, że w 1979 
roku, prawie z dwuletnim 
wyprzedzeniem w stosunku do 
pierwotnych założeń — spła­
cone zostały dewizowe kredy­
ty związane z budową i wy­
posażeniem FSM. (PAP)

Galerii Nowej
W Galerii Nowej działają­

cej pod patronatem Teatru No 
wego, ZW ZSMP w Poznaniu 
oraz redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” odbyło się wczoraj 
wręczenie dorocznych medali 
galerii.

Jury,, złożone z twórców, 
krytyków i działaczy kultura! 
nych Poznania medale roku 
1979 przyznało młodym arty­
stycznie przedstawicielom śro 
dowisk twórczych: za osiągnię 
cia w dziedzinie teatru — ak 
torowi Michałowi Grudzińskie 
mu; w dziedzinie literatury — 
poecie i prozaikowi Tadeuszo 
wi Wyrwie-Krzyżańskiemu; 
w dziedzinie muzyki — kompo 
zytorce Lidii Rydlewicz-Zie- 
lińskiej; w dziedzinie plastyki

— artyście malarzowi Andrze­
jowi Tomaszewskiemu i arty­
ście grafikowi Mariuszowi Ko
zakiewdczowi; w 
dziennikarstwa — 
rzowi Krzysztofowi 
dziedzinie animacji

dziedzinie 
dziennika- 
Lisowi; w 
żyda kul-

tkalnego — dyrektorowi Osie 
ulowego Domu Kultury „Orbi 
ta” na poznańskich Winogra­
dach, Alicji Lech oraz anima 
torowi poczynań kulturalnych 
wśród studentów i w młodych 
środowiskach twórczych Grze­
gorzowi Dziamskiemu,

W czacie wczorajszego spot­
kam a w Galerii Nowej otwar­
te wystawę rzeźby poznań­
skiej artystki Janiny Gaj- 
skiej. (x)

Opóźnienia w komunikacji

Anty indyjska 
działalność Pekinu

Rząd Indii nie dopuści do 
rozszerzenia separatystycz­
nych nastrojów w północno- 
wschodniej części kraju, sztu­
cznie podsycanych przez koła 
imperialistyczne i pekińskie. 
Oświadczenie w tej sprawie 
złożył w Izbie Stanów parla­
mentu indyjskiego minister 
spraw wewnętrznych Giani 
Żail Singh.

Delhijski dziennik „Patriot” 
pisze w związku z tym, że mo 
ralne i materialne poparcie 
Chin dla elementów separaty­
stycznych w stanach północ­
no-wschodnich dla nikogo nie 
ulega wątpliwości. Obecnie do 
kładnie ustalono, że niepokoję 
oraz zbrojne napaści buntowni 
ków na spokojnych mieszkań­
ców w ub. roku w Tripurze i 
w innych stanach były inspi­
rowane przez określone koła 
poza granicami Indii. Świad­
czą o tym zeznania aresztowa­
nych przez władze indyjskie 
separatystów i znaleziona u 
nich broń produkcji chińskiej, 
amerykańskiej i pakistańskiej

PAP

KRONIKA DNIA
WSPÓŁPRACA LESZNA Z ŻYTOMIERZEM

Wczoraj podpisano w Lesznie umowę o zacieśnieniu przyjaciel­
skiej współpracy województwa leszczyńskiego z obwodem Żytomier­
skim na Ukrainie na lata 1980 i 1981. Umowę podpisali: I sekretarz 
KW PZPR w Lesznie — Stanisław Kulesza i Stojący na czele dele­
gacji z Żytomierza przewodniczący Komitetu Wykonawczego Okre 
gowej Rady Narodowej w Żytomierzu — Wiktor Kremenicki. Przy 
podpisaniu obecni byli członkowie Sekretariatu KW PZPR w Lesz­
nie oraz wojewoda leszczyński — Stanisław Radosz.

Przewiduje się wżajemne wizyty działaczy partyjnych, związko­
wych, młodzieżowych obu zaprzyjaźnionych regionów', kontakty 
przedstawicieli załóg największych zakładów przemysłowych i rol­
nych Leszczyńskiego i Żytomierszczyzny. Nastąpi też wymiana 
zespołów sportowych i artystycznych, (tt)

CYBERNETYKA W MEDYCYNIE

Wtocybernetyka i inżynieria biomedyczna są przedmiotem rozpo- 
ezętej wczoraj w Poznaniu IV konferencji naukowo-szkoleniowej, 
zorganizowanej przez zainteresowane tymi problemami komisje 
Polskiej Akademii Nauk, towarzystwa naukowe, a także poznańskie 
uczelnie — Akademię Medyczną i Politechnikę.

Podczas trzydniowych obrad wybitnych specjalistów z całego kra­
ju oraz z Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii i Związku Radzieckie­
go, omawia się wykorzystywanie doświadczeń cybernetyki i infor­
matyki w naukach medycznych, szczególnie zaś w rozpoznawaniu 
chorób, w zastępowaniu niektórych narządów wewnętrznych sztu­
cznymi odpowiednikami. Naukowcy — lekarze, inżynierowie i ma­
tematycy wspólnie zastanawiają się nad możliwościami sterowania 
procesami fizjologicznymi człowieka, a także nad możliwościami 
budowania robotów i modeli zautomatyzowanych, przydatnych mię- 
dzy innymi w rehabilitacji, (len)

telefonydonoszą *
• W Rawiczu (Leszczyńskie) 

„Skoda” potrąciła rowetz^le. któ­
rego ź obrażeniami przewieziono do 
szpitala.

9 Na ul. 20-Lecia w Koninie 
kierujący ..Tarpanem” najechał na 
kobietę pchającą wózek z mlekiem 
Ranna kobieta pYzebywa w szpi­
talu.
• W Młodasku (Poznańskie) w 

następstwie zbyt Szybkiej jazdy

do rowu wpadł samochód osobo­
wy, Rannego pasażera przewiezie
no do szpitala.
• W Gnieźnie mieszkaniu

przy ul. Ciermęgi nieośtroż,ne ob­
chodzenie się z ogniem było przy­
czyną pożaru. Spaliło się częścio­
wo wyposażenie jednego z pokoi.
• Dwie osoby doznały obrażeń 

w wypadku drogowym, który zda­
rzył się na drodze z Miłostowa do 
Keblowa (Poznańskie). Kierujący 
„Fiatem” 126p nie opanował pojaz­
du i uderzył w drzewo.
• W Grodzisku WTkp. w poślizg 

wpadła „Syrena” 105 i zderzyła sie 
z jadącą z przeciwnego kierunku 
„Syreną” 104. W wypadku tym 
ranne zostały trzy osoby. (jz)
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Rozmowy radziecko-syryjskie
Dokończenie ze str. 1

naftowymi? Cryni to Wasryngton, 
demonstrując otwarcie i brutalnie 
wrogość w stosunku do wszystkie 
go, eo czczą Irańczycy, dobrze 
zdający sobie sprawę z tego, że 
ich zaprzysiężonym wrogiem jest 
imperializm i ekspanśjonistyczna 
polityka USA — stwierdził A. Gro 
myko.

Ostatnio w Waszyngtonie posta 
nowiono jak gdyby zapomnieć o 
sprawie zakładników amerykań­
skich w Teheranie, próbując od­
wrócić uwagę Irańczyków od bru 
tainych gróźb i nacisków ze stro 
ny USA, których wyrazem jest 
koncentracja jednostek jej Boty 
wojennej u brzegów Iranu. Rów 
nocześnie próbuje się podsycać 
wrogość Irańczyków w stosunku 
rto Związku Radzieckiego, puszcza 
jąc w obieg wszelkie insynuacje 
na temat koncentracji wojsk ra­
dzieckich nad północną granicą 
Iranu.

Gdzie dziś przelewa się najwię­
cej łez z powodu Amina, który do 
prowadzał do zagłady tysięcy

patriotów afgańskich, w tym m«- 
aułmanów, wybitnych duchow­
nych islamskich'’ Caynią to w Wa 
szyngtonie. Nie znajduje się tam 
ani jednego dobrego słowa pod ad 
resem obecnego kierownictwa af- 
gańskiego, które otwarło bramy 
więzień i wypuściło na wolność 
wiele tysięcy działaczy religij­
nych, przedstawicieli inteligencji 
twórczej, robotników i chłopów.

Niezwykle trudno jest jednak 
Waszyngtonowi skłonić świat mu 
zułmański do uwierzenia w dobre 
zamiary imperialistów w stosunku 
do państw muzułmańskich, w baj 
ki o złych zamysłach Związku Ra 
dzieckiego co do islamu i krajów 
muzułmańskich. Dobrze przecież 
wiadomo, że w ZSRR głęboko sza 
nu je się przekonania religijne i że 
gwarantuje to konstytucja pań­
stwa radzieckiego. Każdy człowiek 
oceniający obiektywnie wydarze­
nia na świecie i politykę państw,
wid*i, że 
■wiernym 
wiernym 
narodów

Związek Radziecki jest 
przyjacielem Arabów, 

przyjacielem wszystkich 
muzułmańskich — pod-

kreślił A. Gromyko. (PAP)

Ciężki sprzęt

na wielkopolskich drogach
Do oczyszczania śniegu

dróg wielkopolskich skierowa­
no ciężki sprzęt. Wczoraj pra­
wie siedmiuset drogowcom po 
magało ponad 200 pługów, 70 
ładowarek i 250 piaskarek. Jak 
poinformowamo w Dyrekcji 
Okręgowej Dróg Publicznych 
w Poz-naniu, drogi pierwszej 
kolejności odśnieżania w woje 
wództwach: kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim i poznań­
skim miały czarna i mokrą na 
wierzchnię; jedynie na dro­
gach dalszej kolejności wystę 
powała gołoledź pośniegowa. 
W miejscach szczególnie nie­
bezpiecznych — na wiaduk­
tach, zakrętach, w pobliżu 
przystanków autobusowych sy 
pie się piasek i sól. Nie zwal­
nia to jednak żadnego kierów

cę od maksymalnie ostrośnej 
jazdy.

Śnieg spowodował perturba 
cje w kursowaniu autobusów 
PKS. Szczególnie na bocznych 
trasach wystąpiły opóźnienia. 
Prawie półgodzinne spóźnie­
nia miały autobusy z Pozna­
nia do Dusznik, Środy, Śremu 
i Międzychodu. Punktualnie 
natomiast kursowały autobusy 
na dalekobieżnych liniach — 
do Zielonej Góry, Łodzi i Ka­
lisza.

Lepiej poradziła sobie z •- 
padami śniegu kolej. Wszyst­
kie szlaki w Wiełkopolsce są 
oczyszczone. Nie zanotowano 
większych opóźnień w rechu 
pociągów, (jog)

B. Sadr obejmie 
urząd prezydenta Iranu I

W niedzielę odbyła się w Te­
heranie pierwsza konferencja 
prasowa, z Abolhasanem Bani 
3adrem, który — jak wskazują 
-.obiegające końca obliczenia 
..losów oddanych w piątko­
wych wyborach prezydenckich 
— został wybrany pierwszym
prezydentem Islamskiej 
bliki Iranu.

Bani Sadr oświadczył, 
wolucja irańska obaliła

Repu-

że ,,re 
rządy

tyrani’ i wyzwoliła Iran spod 
obcej dominacji” i że „obecnie 
naród irański jest zdecydowa­
ny bronić swojej niezawisłości 
i suwerenności”.

Na pytanie dotyczące rozwią 
zania problemu zakładników a- 
merykańskich, Bani Sadr od­
powiedział, że „sprawa ta zale­
ży przede wszystkim od Sta­
nów Zjednoczonych, które mu­
szą najpierw zmienić w sposób 
zasadniczy swoją politykę wo­
bec Iranu, była to bowiem do­
tychczas polityka dominacji i 
panowania”.

„Stany Zjednoczone — powie 
dział Bani Sadr — muszą wy­
rzec się swojej polityki eks­
pansjonizmu”.

Poinformował on, że główny 
mi problemami, którym poświę 
ci obecnie uwagę, będą: kontro 
la cen, sprawa rozdziału ziemi 
dla chłopów oraz wprowadze­
nie w życie programu likwida­
cji bezrobocia.

Wyraził nadzieję na pomy­
ślne rozwiązanie problemu kur 
dyjskiego podkreślając, że mu­
si to nastąpić w ramach jedno­
ści i integralności Iranu i bez u- 
życia siły przez którąkolwiek ze 
stron. (PAP)

Nie słabnie
napięcie w Salwadorze

W Salwadorze utrzymuje się 
napięta sytuacja. Już trzeci 
dzień trwa strajk powszechny 
ogłoszony przez Federację 
Związków Zawodowych Salwa 
doru na znak protestu prze­
ciwko krwawej rozprawie po 
licji z demonstrantami w dniu 
22 bm- Według -wypowiedzi 
przywódców związkowych co 
najmniej 80 procent przedsię­
biorstw przemysłowych przer­
wało pracę. W stolicy San 
Salwador sparaliżowana jest 
komunikacja miejska, wiele 
sklepów jest nieczynnych. W 
wielu rejonach miasta słychać 
strzały i eksplozje.

Według niepełnych danych 
liczba śmiertelnych ofiar tra­
gicznych wydarzeń z 22 bm.
wzrosła do 100 osób. (PAP)

Wnuk zabił babcię

Fala terroru ogarnęła Gwatemalę
Pata terroru i przemocy ogarnęła 

Gwatemalę. Według relacji prasy 
amerykańskiej, faszystowski reżim 
gen. F. L. Gar cii w ciągu osta-t- 
nich lat pozbawił życia tysiące 
chłopów, robotników, postępowych

działaczy politycznych i zwitko­
wych. Jak wynika z danych oficjal­
nych. w latach 1966—1916 w Gwa­
temali zabito z przyczyn politycz­
nych 30 000 osób. Od maja 1976 r. 
zginęło co na jurniej 2 000 gwate­
malczyków.

M. S. Barre
prezydentem Somalii
Mohammed Siad Barre zo­

stał w sobotę wybrany prezy­
dentem Somalii na okres najbliż 
szych sześciu lat. Decyzję tę po 
wzięli członkowie 177-osobowe 
go parlamentu somalijskiego, 
wybrani w grudniu ubiegłego 
roku. (PAP)

Zmarł A. Rząsa
W sobotę 2* bm. zmarł w Zako­

panem w wieku 41 lat Antoni Rzą
sa. jeden najwybitniejszych
współczesnych polskich artystów 
rzeźbiarzy. (PAP)

Aresztowanie podejrzanych

o morderstwo w Kole
W jednym z budynków w Kole 

(województwo konińskie) odkryto 
24 stycznia zwłoki 78-tetniej ren­
cistki Kazimiery F. Zńalazła jc są­
siadka zamordowanej. Oględziny 
wykazały, że śmierć nastąpiła przed 
kilkoma dniami. Zgon spowodowa­
ny został wielokrotnymi uderzenia­
mi w głowę, a następnie ndusze- 
nieni pętlą z rajstop. Panujący w 
domu nieład — rozrzucone na pod- 
■odze zawartości szuflad i szaf, brak 
gotówki — wskazywał}' na rabun­
kowe tło morderstwa, natomiast 
nakryty stół — iż dokonały tego 
osoby znane ofierze. Sprawna ak­
cja organów ścigania pozwoliła na 
szybkie ustalenie i ujęcie spraw-

ców morderstwa. Okazali się nimi: 
26 letni Waldemar S., wnuk zamor­
dowanej, karany już z* kradzież 
z włamaniem i ucieczkę z zakładu 
karnego oraz Waldemar K., ojciec 
czworga dzieei, również uprzednio 
karany za kradzieże. Obu Sprawr 
ców zatrzymano 25 bm. w Pile. 
Przyznali się do zarzucanych im 
czynów.

Jak się okazało podejrzani przy­
jechali specjalnie do Koła, aby ob­
rabować Kazimierę F. Przywłasz­
czyli oni sobie mienie wartości 
35 006 złotych, m. m. obrączki, pierś­
cionki i 7 260 złotych gotówką.

(woj.)
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Afgańskie 
oświadczenie

Ministerstwo Spraw Zagranic?, 
nych Afganistańskiej Republiki 
Demokratycznej opublikowało 
26 bm oświadczenie, w któ­
rym stwierdza, że taw. „roz­
patrywanie problemu afgań- 
skiego” na sesji konferencji 
islamskiej rozpoczynającej się 
27 bm. w Islamabadzie jest
ingerencją wewnętrzne
sprawy Afganistanu i rząd re 
publiki zgłasza w związku z 
tym protest. Oświadczenie pod 
kreślą, że jeśli na tej konfe­
rencji podjęte zostaną decy­
zje wymierzone przeciwko in­
teresom narodu afgańskiego., 
Afganistan uzna je za bez­
prawne i zagrażające sol idąc- 
ności islamskiej. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorolog! i Gospodarki Wod 
nej przewiduje na dzisiaj w wiel- 
Kopolsce: zachmurzenie zmienne, 
przelotne opady śniegu

Temperatura minimalna od mi­
nus 12 do 14 stopni, maksymalna 
od minus 4 d© minus 6. wiatry 
umiarkowane i dość silne, niek.io- 
dy porywiste powodujące zawżwie 
> zamiecie śnieżne

Wczoraj o godzinie 36 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Kaliszu i Koninie — minus X, w 
Lesznie^ — minus 5. w Pile i w 
Poznaniu — minus 6; ciśnienie 
758,7 mm to jest 1016 hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjwy 
opracował: Andrzel Skrzypczak.
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Gdzie jest miejsce 
zakładowego lekarza?

Gctóe jest miejsce lekarka? Z pozoru 
dziwne to pytanie. Gdzież ma być, jeśli 
nie w gabinecie przyjąć, w szpitalu 

pczy łóżku chorego lub w sali operacyjnej. To 
prawda, lecz jest jeszcze jedno miejsce, w 
którym jego obecność jest niezwykle pożąda- 

produkcyjna. Tak twierdzi w cza 
się naszej wędrówki po fabryce dr Włodzi- 
mierz Weiss, szef przychodni zakładowej po­
znańskiej Wytwórni Wyrobów Tytoniowych. 
Musi on tam zaglądać, aby otoczyć właściwą 
opieką medyczną załogę, skutecznie leczyć lu 
dzi i skutecznie zapobiegać chorobom .

Lekarz niejednokrotnie decyduje o tym, 
kto na jakim stanowisku będzie zatrudniony. 
Na przykład —- ten u kogo stwierdzono skłon 
nosa, do zapaleń górnych dróg oddechowych 
nie powinien pracować w atmosferze zapylo 
nej. Lekarz przemysłowej służby zdrowia 
musi więc znać doskonałe specyfikę wszyst­
kich stanowisk pracy —- technikę i technolo­
gię produkcji, temperatury panujące w da­
nym miejscu, oświetlenie, ewentualne zagro­
żenia. Musi także wiedzieć czy wykonuje się 
na tym stanowisku cięższe czy lżejsze prace 
fizyczne. I jeszcze powinien wiedzieć, co kry 
je się pod tzw. nomenklaturą zawodu. A 
więc musi zdawać sobie sprawę, że ślusarz 
remontowy nie tylko przeprowadza naprawę 
maszyn, ale także częstokroć dorabia do nich 
części zamienne, że odbieraczka nie tylko u- 
kłada papierosy w pojemnikach, lecz rów­
nież zawiesza napełnione, niezbyt lekkie 
skrzynki na transporterze.

Bez tej wiedzy , nie można decydować, czy 
człowiek przyjmowany do Wytwórni może 
pracować na stanowisku, na które kierują go 
kadry. Ta wiedza jest również potrzebna w 
momencie podejmowania przez lekarza decy­
zji o przesunięciu kogoś do pracy lżejszej. 
Wiedzę tę deje nie tylko sporządzona przez 
dyrekcję pisemna charakterystyka miejsc pra 
ey, ale również osobiste ich poznanie.

Rozumiem już dlaczego dr Weiss jest znaw 
są techniki, technologii i organizacji produk- 
cjŚ papierosów. A chodząc z nim po fabryce, 
wierzę już temu, co usłyszałam od przedsta- 
wicieŁa służby bhp — że tyleż erasu spędza 
w gabinecie lekarskim, co „na produkcji”.

— Trochę może przesadzali — komentuje 
tę opinię dr Weiss. Ale bywają takie okresy, 
w których chyba odpowiada ona prawdzie. 
Na przykład w czasie tworzenia spisu stano­
wisk chronionych, czyli takich, na jakie moż 
na kierować łudzi, których stan zdrowia wy­
maga przez pewien okres pracy lżejszej. Na 
stanowiska te kieruje się również niewiasty 
w ciąży. Znalezienie takich miejsc pracy w 
Wytwórni zatrudniającej w większości kobie, 
ty było sprawą istotną.

Wędrował zatem dr Weiss wraz ze służbą 
bhp i kierownikami poszczególnych wydzia­
łów po całej fabryce. Oceniał stanowiska pra 
cy, niejednokrotnie proponował pewne zmia­
ny, które pozwoliłyby kierować na nie pra­
cowników wymagających opieki. Tak/ więc 
okazało się, że na stanowisko odbieracżki moż 
na postawić kobietę w ciąży, jeśli nie będzie 
ona zawieszać napełnionych pojemników na 
transporterze. Oczywiście taka zmiana wyma 
ga nieraz przeorganizowania pracy na tej

czy innej taśmie odbiorczej. A to zależy już 
od chęci współpracy z lekarzem nadzoru 
technicznego. Doktor taką dobrą współpracę 
umiał sobie jednak zapewnić.

Zdawać by się mogło, że po poznaniu przed 
siębiorstwa, po znalezieniu stanowisk pracy 
chronionej dr Weiss mógłby się już ograni­
czyć do działalności ściśle medycznej. Ale na­
dal czyni on co jakiś czas „wypady" na hale 
produkcyjne. Po to, by na co dzień, oczyma 
medyka, spojrzeć na warunki pracy, porozma 
wiać z ludźmi na tematy bhp, a czasami za­
prosić do gabinetu medvcznegG, tego, który za 
pominą o terminie badan okresowych. Bo i 
tacy się zdarzają.

„Wypady" te są zaś wielogodzinne i wielo­
dniowe w czasie corocznych, społecznych 
przeglądów stanowisk pracy. Opinia lekarza 
o uciążliwościach i zagrożeniach jest dla służ 
by bhp niezmiernie cenna, pomaga w rozwią 
zywaniu problemów ochrony pracy. Jedno­
cześnie możność powołania się na ustalenia 
lekarza w podejmowanych staraniach o udo­
skonalenie wentylacji, wyciszanie hałaśli­
wych maszyn itd. jest szczególnie ważkim ar 
gumentem. W tym zakresie w poznańskiej 
Wytwórni Wyrobów Tytoniowych zdziałano 
już zresztą wiele. Ma ona najlepiej w tej 
branży zwentylowaną krajalnię tytoniu, a 
kiedyś zapylenie było tu szczególnie dokucz­
liwe. Udało się też przenieść niezwykle bałaś 
liwe urządzenia wydziału produkcja podsta­
wowej do osobnych pomieszczeń. W tych 
sprawach opinia lekarza bardzo się przyda­
ła. Przydaje się także ona wtedy, gdy tłuma­
czyć trzeba ludziom, że rozwaga i ostrożność 
jest przy obsłudze maszyn konieczna.

Przypomina o tym robotnikom służba bhp, 
aie przypomina również dr Weiss. Bardzo 
często właśnie w gabinecie, niejednokrotnie 
przy opatrywaniu skaleczeń spowodowanych 
lekkomyślnością i nienwagą. a często po pro­
stu profilaktycznie rozmawia o tym ze swo­
imi pacjentami.

Ód jizego zależy zdrowie i samopoczucie 
człowieka? To moje pytanie powtarza dr 
Weiss z namysłem i odpowiada, że od bar­
dzo wielu czynników, wśród których jeszcze 
niedocenianym są... stosunki międzyludzkie. 
Jeśli ktoś ma szefa, którego się boi, jakieś 
„zadry” z zespołem, w którym pracuje, to 
bardzo szybko zaczynają się uaktywniać do­
legliwości — „odzywa się” chora wątroba, 
nie najlepiej funkcjonujące serce, owrzodzo­
ny żołądek, wzrasta ciśnienie Nieraz musi 
dr Weiss nie tylko zapisywać leki, ale rów­
nież służyć pacjentom dobrą radą. Albo — 
„zaprosić się” na rozmowę z jakimś majstrem 
lub brygadzistą, po to, by wytłumaczyć mu 
jak z ludźmi postępować należy.

Chciał nie chciał — miejsce lekarza prze- 
mysłoweęo służby zdrowia jest więc przy 
maszynie.

ZOFIA SZPROKOFF

KAZIMIERZ MATŁOKA

pracuje w Fabryce Automa 
tów Tokarskich w Plesze­
wie (Kaliskie) 20 lat, prze­
szedł tu wszystkie szczeble 
zawodowej kariery. Zaczy­
nał jako formierz na Wydzia

^gaznajrry
le Odlewni, był też dyspozy 
torem Wydziału. Od 5 lat 
pełni funkcję I sekretarza 
Komitetu Zakładowego 
PZPR. Dzięki temu, że do­
brze zna zakład i załogę mo 
że lepiej kierować pracą po 
lityczną, lepiej rozwiązywać, 
często trudne, zawodowe ! 
czysto ludzkie oroblemy Je 
go dzień pracy zaczyna się 
od pobytu w hali produkcyj 
nej, gdzie w nrzyjaciebkiej 
rozmowie z ludźmi stara się 
pomóc im w ich kłopotach 
Uważa, że w jego pracy ta 
żywa więź z załogą jest naj 
ważniejsza. Opieka nad za 
kładową organizacją ZSMP, 
opieka z ramienia fabryki

nad pleszewsfcimi szkołami, 
praca w Spółdzielni Miesz­
kaniowej — całość jego spo 
łecznej działalności służy ró 
wnież lepszemu poznaniu 
potrzeb ludzi czy to w środo 
wisku pracy czy zamieszka 
nia. Często społecznego dzia 
łania jest tyle, że niemal 
nie starcza już czasu na ży­
cie osobiste.

Wyrazem zaufania, jakim 
darzy Kazimierza Matlokę 
środowisko było wybranie 
go podczas Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdaw­
czo - Wyborczej PZPR w Ka 
liszu, delegatem na VIII 
Zjazd partii. (jog)

Fot - R Królak

ĆWIERĆ WIEKU Z „GŁOSEM”

70-!ecie Kazimierza Przychodzkiego
jycK zisiaj mija siedemdzie 

— n ™ siąta rocznica pana
Ł urodzin — najserde­

czniejsze z tej okazji gratulacje 
od całego zespołu „Głosu Wiel 
kopolskiego". Ile lat pracował 
pan w „Głosie”?

— Dwadzieścia pięć. Zaczęło 
się zresztą — od sportu. Już ja 
ko dziecko biegałem. Potem 
rzucałem oszczepem, grałem w 
koszykówkę, w hokej na tra 
wie. I zawsze byłem wierny 
„Warcie”. „Głos Wielkopolski’* 
organizował kiedyś Małą Olim 
piadę — byłem na tych zawo 
dach sędzią lekkoatletycznym. 
Zabrakło fotoreportera. Miałem 
aparat, zrobiłem pierwsze zdję 
ci« dla „Głosu”...

*) „Pracy nam dajcie!”. Wypomnienia 
Wielkopolan z lat 1919—T9M. Wybór i ©pra­
cowanie Edmund Makowski. Wydawnic­
two Poznańskie, 1979; ł <31, A "A*

— A kiedy pan zaewął foto 
gratować?

— Gdy miałem W lat. 
Zbudowałem sobie nawet wte 
dy w domu ciemnię. Bez foto­
grafowania — nie umiałbym 
żyć... A zresztą — sport nie ró­
żni się tak bardzo swą drama­
turgią od fotoreportażu praso­
wego. Są tacy, którzy robią 
pięćdziesiąt — sto zdjęć, by z 
nich potem wybrać jedno, najle 
psze. A ja' w mgnieniu oka mu 
siałem zawsze zadecydować, 
czy warto to ujęcie robić, czy 
nie. W „Głosie” jedno zdjęcie 
musi czasem zastąpić serię fo 
tografii, być całym fotoreporta­
żem.

— Czym jest dla pana totogra 
fia?

— W estetyczny, uczciwy spo 
sób oddaną prawdą o życiu dru 
giego człowieka. Nie znosiłem

nigdy pozowania, ono
— fałsz. Do fotografii trzeba 
mieć taki sam stosunek, jak w 
ogóle do życia — trzeba być ucz 
ciwym. Na łamach często uka­
zuje się jedno zdjęcie, ale prze 
cięż by je zrobić, należy wy­
brać po temu najlepsze warun­
ki. Wystarczy uważnie patrzeć 
i wyciągać wnioski.

— W czasie dwudziestopięcio 
letniej pracy w „Głosie” zdarza 
ły się panu różne ciekawe his­
torie™

— Pamiętam, kiedyś dzienna 
karz „Głosu” przeprowadzał 
wywiad z rolnikiem, który mó 
wił o sobie wszystko szczerze, 
ale na wykonanie przeze mnie 
zdjęcia się nie zgadzał. Gdy nie 
rezygnowałem — poszczuł mnie 
psami. Zdjęcie jednak zrobi-

Kozsnuerz Przychodzki.
Fot. — M. Bogdanowska

łem... A kiedyś znowu — przy 
jechała do Poznania ważna o- 
.soba. Samolot się spóźnił, był 
wieczór a następnego dnia wy 
chodził tylko „Głos”. Na lotnis 
ku było ciemno, nie mogłem w 
czasie oficjalnych powitań tej 
osoby „uchwycić” dobrze na 
fotografii. Udało mi się to do­
piero w hotelu, gdy wszedłem 
nagle do pokoju. Tyle, że oso­
bistość była akurat — W skar­
petkach. Mnie to nie przeszka­
dzało, potrzebny był mi tylko 
portret, ujęcie głowy.

— Żołnierz Września T989 ro 
ku, sportowiec „Warty”, fotore 
porter „Głosu" w latach 195(1 
— 1975, artysta-fotografik, któ 
ry przedstawiał siedemnaście 
swoich wystaw indywidual­
nych. A — dzisiaj....?

— Wykonałem około ćwierć 
mriłiona zdjęć. Niedawno"''Sfe-1 
demset z nich, dotyczących kuł; 
tury, przekazałem Miejskiej Bi 
błiotece Publicznej imienia Ed 
warda Raczyńskiego. Daję też 
swoje fotografie do różnych 
książek. Materiałów archiwal­
nych mam dużo. Ponadto pra­
cuję w ogródku, lubię to. A po 
za tym mnie nikt na ulicy w 
Poznaniu nie zobaczy bez apa 
ratu. Gdyby przecież coś się 
zdarzyło przy mnie ciekawego, 
a nie mógFbym zrobić zdjęcia 
— nie darowałbym sobie tego.
Rozmawiał

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Pod tytułem „Pracy nam dajcie!"*)  
Wydawnictwo Poznańskie opubliko­
wało wspomnieniu Wielkopolan z 
lat 1919—1939, dotyczące głównie 
bezrobocia w Poznańskiem. Podczas gdy 
w roku 1921 notowano tu okol© 38 000 
bezrobotnych, to w roku 1937 liczba ta 
wyniosła około 69 500. Jeżeli uzmysłowi 
się, że szacunkowo ponad 65 procent 
bezrobotnych miało rodziny składające 
się z czterech osób, jasne jest, iż ponad 
200 000 osób w województwie poznań­
skim poniosło skutki braku pracy. Rodził 
się więc krzyk: pracy nam dajcie!

Rozleciał się on nie tylko podczas ma­
nifestacji na ulicach Poznania, lect fok- 
że w pobliskim Gnieźnie. Tamtejsze pis­
mo „Lech" pisało w lutym 1937, iż w 
grudniu roku poprzedniego „miasto 
Gniezno posiadało na ogólną liczbę 
32 000 mieszkańców aż 6 412 bezrobot­
nych". Ta tragiczna sytuacja doprowa­
dziło do masowych demonstracji bezro­
botnych. Skutkiem tego były aresztowa­
nia manifestantów, a bezrobocie trwało 
nadal

Dawało ono o sobie znać również na 
wsi Oto Wojewódzkie Biuro Funduszu 
Pracy w Poznaniu stwierdziło w listopa­
dzie 1938, iż 57 000 mieszkańców wsi 
województwa poznańskiego poszukrwa­
ło pracy.

Klęska społeczna, jaką było bezrobo­
cie w latach 1929—1937, mobilizowała 
wielu ludzi do walki ze źródłem zła, do 
zwalczania ustroju kapitalistycznego, do 
wstępowania w szeregi Komunistycznej 
Partii Polski i Polskiej Partii Socjalistycz­
nej Lewicy. Powstawały komitety bezro­
botnych, mnożyły się demonstracje, straj­
ki, wystąpienia. Obejmowały one swym 
działaniem nieomal całą Wielkopolską.

Wspomnienia bezrobotnych Wielkopolan
Ostatnimi wystąpieniami zrozpaczonych 
brakiem pracy i środków do życia były 
wspomniane już wypadki gnieźnieńskie, 
a także podobne w Poznaniu, Krotoszy­
nie i Lesznie. W Poznaniu doszło do wal­
ki z policją, a demonstracja bezrobot­
nych trwała dwa dni.

O wydarzeniach tych traktują wydane 
ostatnio wspomnienia bezrobotnych 
Wielkopolan. Autorami zbioru są głów­
nie robotnicy, którzy brali czynny udział 
w lewicowym ruchu robotniczym. Jed­
nym z nich jest Kazimierz Utrata, które­
go fragmenty wspomnień publikujemy 
poniżej. K. Utrata urodził się 16 lutego 
1906 r. w Klonach koło Środy. Z zawo­
du stolarz, był działaczem KPP, więzio­
nym przez władze sanacyjne, a w okre­
sie okupacji hitlerowskiej od raku 1940 
był więźniem Fortu VII i obozu koncen­
tracyjnego w Dachau. Po wyzwoleniu 
wrócił do Poznania, gdzie był działa­
czem Polskiej Partii Robotniczej, a na­
stępnie PZPR, (wos)

PRACY NAM DAJCIE!
(Fragmenty wspomnień)

Mój przyjazd do Poznania nastą­
pił jesieni ą 1926 roku. Od 1930 
roku w związku z postępują­

cym kryzysem gospodarczym zaczę­
to samowolnie obniżać zarobki z 1 

złotego do 60 groszy za godzinę, oraz 
przedłużać dzień pracy z 8 do 10 go­
dzin. Tak postępowali wszyscy maj­
strowie poznańscy, bez względu na 
umowę zbiorową.

Bezrobocie zaczęło znowu niepo­
kojąco rosnąć. Do naszego warszta­
tu przychodziło nieraz do 10 bezro­
botnych dziennie, oferując swą siłę 
roboczą nawet za 25 groszy na godzi­
nę. Wpłynęło to bardzo przygnębia­
jąco na tych, co mieli jeszcze szczę­
ście pracować. Nie wiem czemu, ale 
nie mogliśmy tym ludziom patrzeć 
prosto w oczy. Natomiast majstro­
wie byli w swoim żywiole. Czelad­
nikom przy każdej nadarzającej się 
okazji powtarzali: „Jak wam się nie 
podoba, możecie nie pracować, na 
wasze miejsce ezekają setki in­
nych”. Nic też dziwnego, że w tej 
sytuacji doszło do strajku stolarzy, 
który miał miejsce w listopadzie 
1930 roku; żądano kredytów na za­
trudnienie bezrobotnych czeladni­
ków, domagano się ośmiogodzinne­
go dnia pracy i zagwarantowanych 
umową zbiorową obowiązujących 
stawek godzinowych...

Bezrobocie jak niczym nie pow­
strzymana lawina obejmowało coraz 
to nowe kręgi ludzi pracy. Oficjal­
na statystyka podawała od 300 000 
do 500 000 bezrobotnych w kraju, co 

jednak było nieprawdą. Nieprawdzi­
we były też oficjalne liczby bezro­
botnych w Poznaniu, podawane 
przez Państwowy Urząd Pośrednic­
twa Pracy. Z wieców i zebrań ro­
botniczych dowiadywaliśmy się, że 
aktualny stan bezrobocia w Pozna­
niu wynosi nie 20 000, lecz około 
30 000 ludzi, nie wliczając w to mło­
dzieży, która po opuszczeniu szkół 
nie była nigdzie rejestrowana.

Nędza pogłębiała się z każdym 
dniem. Miałem kilku znajomych na 
Chwaliszewie, których dzieci z bra­
ku odzieży w ogóle nie chodziły do 
szkoły. Inny znajomy z Zawad, bę­
dąc od kilku lat bezrobotnym, żywił 
się z liczną rodziną jedynie zdoby­
tym od rakarza mięsem padłych 
zwierząt domowych. Byli i tacy bez­
robotni, którzy świadomie dopusz­
czali się przestępstw kryminalnych, 
aby najkrytyczniejszy dla siebie o- 
kres przesiedzieć w więzieniu. Mój 
przyjaciel S., były kasjer Banku 
Spółek Zarobkowych, będąc bez pra­
cy ponad rok, wyprzedał z mieszka­
nia wszystko co się dało, aby utrzy­
mać przy życiu siebie, żonę i czwo­
ro dzieci. Zona jego i dzieci z bra­
ku odzieży również nie opuszczały 
mieszkania. Raz zostawiłem mu 10 
złotych, twierdząc, że otrzymałem je 
dla niego, z Opieki Społecznej; wie­

działem, że inaczej by ich nie przy- 
jął...

W styczniu 1932 roku oboje z żo­
ną zostaliśmy przyjęci do Komuni­
stycznej Partii Polski. Mnie powie­
rzono funkcję sekretarza komórki 
w Związku Zawodowym Robotni­
ków Budowlanych, a Marii funk­
cje łączniczki okręgowej i sekreta­
rza komórki kobiecej przy Sekcji 
Kobiecej PPS...

W latach trzydziestych koncentro­
waliśmy uwagę głównie na organi­
zowaniu wśród bezrobotnych różne­
go rodzaju zebrań, wieców i masó­
wek. Zgromadzenia te, zwoływane 
przez Komitet Bezrobotnych łub 
PPS — Lewicę kończyły się naj­
częściej demonstracjami i pochoda­
mi ulicznymi, w czasie których nie­
rzadko dochodziło do krwawych 
starć z policją i bojówkami endecki­
mi.

Na aktywizację bezrobotnych 
wpłynęły w dużej mierze odezwy, 
gazety, broszury i inne nielegalne 
pisma komunistyczne, kolportowane 
przez członków KPP i KZMP w za­
kładach pracy, na Bezrobociu oraz 
w takich ośrodkach, jak: „Wesołe 
Miasteczko”, Dom Samotnych na Za­
wadach, forty okalające miasto, Sta­
ra Stodoła magistracka w Kobylem- 
połu, ogródki działkowe rozmiesz­
czone na miejscu dzisiejszego Je­
ziora Maltańskiego, na Chwabsze- 
wie.

KAZIMIERZ UTRATA



Ust 40 profesorów zachodmomemieckich

Protest przeciw bezkarności 
hitlerowskich sędziów

Czterdziestu przedstawicie­
li nauki (w ich liczbie 
profesorowie uniwersy­

tetów. Fischer, Flechtheim, 
Fabian, Geiss, Kogon, Momm- 
sen) opublikowało ostatnio 
list otwarty w sprawie nazi­
stowskich sędziów, którzy w 
czasie II wojny światowej 
wchodzili w skład tzw. Ludo­
wego Trybunału Sprawiedli­
wości i Sądów Specjalnych, 
znanych m. in. ze swej prze­
stępczej działalności w okupo­
wanej Polsce.

W RFN uwolniono ich od 
wszelkiej odpowiedzialności za 
ferowane w imieniu III Rze­
szy wyroki, których ofiarami 
— obok antyfaszystów niemie­
ckich — padali zwłaszcza u- 
czestnicy antyhitlerowskiego 
ruchu oporu i ludność krajów 
okupowanych. Obecnie sę­
dziowie nazistowscy korzysta­
ją. w RFN z wysokich emery­
tur, mimo iż nikt nie ma cie­
nia wątpliwości, że aparat są­
dowy III Rzeszy — urągający 
wszelkim pojęciom o sprawie­
dliwości — służył bez jakich­
kolwiek skrupułów ludobój­
czemu reżimowi. „Był prze­
dłużonym ramieniem gesta­
po” — stwierdzają wspom­
niani uczeni.

Podpisani pod listem otwar­

Z sali sadowej

Za pracę źle wykonaną 
płacić nie należy

Surowce, materiały, paliwa

Racjonalizacja gospodarowania 

pilną koniecznością
JWriecodzięrma — niestety — 

tym, skierowanym do resor­
tu prawnego w zachodniober- 
lińskim Senacie, uczeni stwier 
dzają, iż w całej historii pra­
wodawstwa Rzeszy nie ma 
drugiego przykładu tak jaw­
nego naginania prawa do po­
trzeb reżimu. Sędziowie hi­
tlerowscy wiedzieli, że nawet 
w wypadku skazywania os­
karżonych tylko na kary wię­
zienia w rzeczywistości cze­
kał więźniów nieuchronny los 
deportowania przez gestapo 
do obozów koncentracyjnych 
na stracenie. Niektóre tzw7. 
„łagodne” wyroki Sądów Spe­
cjalnych i Ludowego Trybu­
nału Sprawiedliwości służyły 
jedynie za parawan, za któ­
rym realizowany był krwawy 
program eksterminacji.

Aparat „sprawiedliwości 
w III Rzeszy — przypomina­
ją autorzy listu — spełnił ró­
wnież swą katowską rolę w 
czasie rozprawy przeciwko u- 
czestnikom zamachu na Hitle­
ra z 20 lipca 1944 r. w Kętrzy­
nie.

Po wojnie sędziów hitlerow­
skich zwolniono jako „Stróży 
porządku” i paragrafów nazi­
stowskich od wszelkiej odpo­
wiedzialności, a wyroki unie­
winniające w wytoczonych im 
w RFN procesach służyły 

wadami łub usterkami do­
tknięta jest tylko część wyko­
nanej pracy — do odmowy 
wypłaty należności za tę właś 
nie część.

Dwukrotnie zwracano uwa­
gę pracownicy, że z jej winy 
detale wykonane są źle — md 
mo to nie poprawiła ich jak 
należy. Pracowała niedbale, 
nie dokładała starań, aby to, 
co wychodzi spod jej ręki by­
ło wysokiej jakości. Praca — 
potwierdzili to świadkowie — 
nie była trudna. Miała też po­
trzebne narzędzia, takie jak 
wszyscy.

Praca źle wykonana musi 
spotkać się z dezaprobatą spo­
łeczną — stwierdził na zakoń­
czenie Okręgowy Sąd Pracy i 
Ubezpieczeń Społecznych.

Kodeks Pracy dał podstawę 
prawną represji ekonomicznej 
wobec tych, którzy nie chcą 
dobrze pracować. Szkoda tyl­
ko, że pracodawcy tak rzadko 
wykorzystują tę możliwość. 
Może z obawy, aby komisje 
rozjemcze i sądy pracy nie 
wzięły w obronę „skrzywdzo­
nego” pracownika...

Opisane rozstrzygnięcie mo­
że być zachętą: jeśli ktoś źle 
pracuje, a pracodawca może 
to udowodnić — bez przesz­
kód może wynagrodzenie za­
kwestionować. W interesie sa 
mego pracownika — on także 
przecież bywa klientem. I 
wówczas chce kupować pro­
dukt należycie wykonany.

(„Express 'Wieczorny”) 

utwierdzaniu legendy o rzeko­
mej praworządności sądowni­
ctwa III Rzeszy.

Ten stan rzeczy spotyka się 
od dawna z jednoznacznym 
potępieniem ze strony opinii 
światowej. Dlatego sygnata­
riusze wspomnianego listu o- 
twartego domagają się prze­
prowadzenia rewizji wyroku 
sądów7 zachodnioniemieckich i 
poparcia nowej skargi dr. R. 
M. Kempnera, oskarżyciela w 
procesie norymberskim, po­
średnio zaś aprobowania wy­
roków międzynarodowego try­
bunału w7 Norymberdze potę­
piającego zbrodnie ludobój­
stwa.

W tej ostatniej sprawie au­
torzy listu opublikowanego 
m. in. w dzienniku „Frankfur­
ter Rundschau”) stwierdzają, 
iż faszystowski Ludowy Try­
bunał Sprawiedliwości „staje 
splamiony krwią i zniesławio­
ny w świadomości prawa na­
rodów — niezależnie od po­
traktowania go w powojen­
nym (zachodnio-) niemieckim 
sądownictwie. Sprawiedliwość 
wystawiona jest na utratę 
zaufania opinii, gdyż rozciąga 
ochronną moc paragrafów na 
morderców w togach...”.

ANDRZEJ RZECKI

Aby wyrównać straty po­
wodowane wzrostem kosztów 
materiałowych produkcji, każ­
dego roku musieliśmy w o- 
statnich latach przeznaczać 
na dodatkowe zaopatrzenie 
przemysłu w surowce i mate­
riały sumy rzędu 20—30 mld 
zł, nie otrzymując w zamian 
dodatkowych efektów. Dlate­
go też w planie na 1980 r. 
szczególny nacisk położono na 
dalszą racjonalizację gospo­
darki surowcowo - materiało­
wej i paliwowo-energetycznej. 
Zgodnie z jego postanowie­
niami, w tym roku powinniś­
my obniżyć koszty materiało­
we o 1,3 procent tzn. o około 
24 mld zł, z tego w przemy­
śle o 22 mld zł. Trzeba jednak 
podkreślić, iż chodzi tu nie tyl­
ko o efekty finansowe. W o- 
becnych warunkach ekonomi­
cznych w dzisiejszej sytuacji 
na światowych rynkach, o- 
szczędna gospodarka surow­
cami, materiałami i energią 
staje się podstawową drogą 
zaspokojenia rosnących po­
trzeb materiałowych i energe­
tycznych kraju.

Jak oświadczył w wypowie­
dzi dla PAP minister gospo­
darki materiałowej Eugeniusz 
Szyr — zmniejszenie w bieżą­
cym roku kosztów materiało­
wych o około 24 mld zł jest 
zadaniem trudnym, ale możli­
wym do wykonania. W tym 
celu powinniśmy śmielej się­
gać do rezerw strukturalnych 
tkwiących w naszej gospodar­
ce. Szczególną uwagę trzeba 
zwłaszcza zwrócić na uporząd­
kowanie bazy normatywnej 
gospodarki materiałowej. W 
ostatnich latach dwukrotnie 
dokonano przeglądów norm 
zużycia materiałów, a ich e- 
fektern były znaczne oszczęd­
ności materiałowe. Prace te 
będą nasilone w bieżącym ro­
ku.

Jednocześnie opracowuje się 
nowe normatywy zużycia pod­
stawowych materiałów, paliw 
i energii dla poszczególnych 
grup wyrobów i branż. Stano­
wić to będzie podstawę syste­
mu informatycznego, dzięki 
któremu możliwe będzie opra­
cowywanie wariantowych bi­
lansów zużycia materiałów, 
paliw i energii w skali całej 
gospodarki.

W bieżącym roku planuję 
się również przeprowadzenie 
kolejnego powszechnego prze­
glądu zapasów. Konieczność

Klub „Rodło” 
powstał w Koszalinie
Koszalińskie Towarzystwo 

Społeczno - Kulturalne skupiło 
zamieszkałych w tym regionie 
kraju byłych działaczy Zwią­
zku Polaków w Niemczech i 
nauczycieli szkół polskich z o- 
kresu międzywojennego pracu 
jących w piątej dzielnicy Zwią 
zku, obejmującej rejon Zachod­
niej Kaszubszczyzny i Krajny. 
Członkami powołanego przez 
KTSK klubu „Rodło”, do które 
go obecnie należy 17 osób, są 
zasłużeni krzewiciele polskości. 
Wśród nich jest Henryk Jaro- 
szyk wieloletni działacz polon i j 
ny — wyróżniony Orderem Bu 
downitzego Polski Ludowej. 
Prezesem klubu został zasłużo 
ny nauczyciel polonijny — Wła 
dysław Brzeziński. (PAP).

Kolejny wielki 
kontrakt „Elektrimu” 
Jak informuje PTHZ „Elektrim” 

przedstawiciele tego przedsiębior­
stwa podpisali w Moskwie kontrakt 
na dostawę w bieżącym roku do 
ZSRR opraw oświetleniowych świe- 
tlówkowych i mieszkaniowych o 
wartości 32 min zł dewizowych.

Przemysłowa produkcja opraw 
oświetleniowych skoncentrowana w 
zjednoczeniu Połam ma w Polsce 
krótka historię. Początek eksportu 
to, rok 1969, ..Elektrim” sprzedał 
wówczas do ZSRR oprawy wartości 
17 min zł dew. Od tego czasu na­
stąpił szybki wzrost dostaw tego 
asortymentu na rynek wewnętrz­
ny i eksport.

W polskie oprawy oświetleniowe 
wyposażone jest m. in. moskiew­
skie centrum handlowe. Również 
reprezentacyjny kompleks gmachów 
Międzynarodowego Banku Handlo­
wego wyposażony zostanie w snrzęt 
oświetleniowy z Polski. (PAP)

taka wynika z sytuacji jaka 
powstała w 1979 roku: ubie­
głoroczne trudności produk­
cyjne i zaopatrzeniowe spra­
wiły, iż w wielu zakładach 
przemysłowych zapasy (głó­
wnie materiałów mniej defi­
cytowych) rosły szybciej niż 
produkcja. Zwiększyła się ró­
wnież ilość zapasów nieprawi­
dłowych, których właściwe 
wykorzystanie złagodziłoby 
występujące w wielu dziedzi­
nach braki materiałów i pół­
wyrobów.

Nowego rodzaju przedsię­
wzięciem będzie natomiast 
przegląd tzw. uzysków. Idzie 
tu przede wszystkim o anali­
zę efektywności stosowanych 
technologii produkcji i mate­
riałów pod kątem zmniejsze- 

7 nia ilości odpadów. Ma to 
. wielką wagę zwłaszcza w gos­
podarce metalami.

Racjonalna gospodarka ma­
teriałowa powinna zaczynać 
się już w biurach projekto­
wych i konstrukcyjnych.

Wreszcie czynnik szczegól­
nie ważny dla stabilizacji za- 
opatrzenia materiałowego, a 
w konsekwencji i dla racjo­
nalnej gospodarki materiało­
wej — to asortymentowe wy­
konanie planu.

W bieżącym roku przygo­
towuje się wprowadzenie za­
sady oceny realizacji planu 
wg stopnia wykonania umów. 
Pozwoliłoby to przeciwstawić 
się stosowanym przez niektó­
re zakłady manipulacjom 
wskaźnikowym i asortymen­
towym. Równocześnie opraco­
wywane są nowe systemy roz­
liczeń finansowych i bodźców, 
które mobilizować będą do 
oszczędnej gospodarki surow­
cami i materiałami oraz pali­
wami i energią.

Specjaliści z resortu gospo­
darki materiałowej przygoto­
wują również kompleksowe 
programy racjonalizacji gos­
podarowania poszczególnymi 
grupami surowców i materia­
łów.

Podane przykłady nie wy­
czerpują zakresu tych prac w 
1980 r. Są one jednak charak­
terystyczne i szczególnie waż­
ne dla osiągnięcia celów, któ­
re stoją przed gospodarką 
materiałową w roku 1980 i 
najbliższych latach. (PAP)

Lech ponownie rozgromił Polonię
Rewanżowe spotkanie koszy 

karzy Lecha i Polonii ponow­
nie zakończyło się wysokim 
zwycięstwem poznaniaków 
124:98 (52:39). Również prze­
bieg meczu był bardzo podob­
ny jak w niedzielę. Zespół go­
ści jedynie przed przerwą pró 
bował nawiązać z lechitami 
wyrównaną walkę. Nie mógł 
jednak dorównać poznania­
kom którzy bardzo uważnie 
walczyli w obronie (dobra po­
stawa Kostenckiego pod tabli 
cą), a w ataku mieli takiego 
asa jak Kijewski, który trafiał 
z każdej pozycji. Zawodnik 
ten zdobył aż 50 punktów, co 
zdarza się w meczach ligo­
wych bardzo rzadko. Już w 
cztery minuty po przerwie 
przewaga Lecha sięgnęła 20 
punktów i stało się jasne, że 
zespół gospodarzy tego poje- 
dt nku przegrać nie może.

Lech rozegrał dobre spotka­
nie i odniósł w przekonywają 
cym stylu ważne zwycięstwo. 
Trzeba jednak powiedzieć, że 
zespół gości zaprezentował się 
bardzo słabo. W obronie popeł 
niał wiele prostych błędów; 
równie miernie spisywał się w 
ofensywie. Zawodnicy Polonii 
prawie wcale nie grali szyb­
kim atakiem, nikt z nich nde 
dysponował celnym rzutem z 
półdystansu. Oba zespoły dzie 
liła różnica klasy i doprawdy 
trudno zrozumieć, że do nie­
dzieli drużyna warszawska 
miała odniesionych więcej 
zwycięstw niż Lech.

Słabą postawę Polonii pod­
kreślamy nie dlatego, żeby de

Puchar Polski 
dla Stemianowiczanki 
Siemianowiczanka zdobyła

Puchar Polski w halowych roz­
grywkach hokeja na trawie. 
W prawdzie zespoły grupy „A” 
i grupy „B” spotkają się jesz­
cze w ostatnich turniejach kwa 
lifikacyjnych, lecz przewaga 
Siemianowrczanki (Po turnieju 
gr. „A” w Michałkowicach) wy 
nosi już 9 punktów, a więc nie 
wyprzedzi jej już żaden z ry­
wali. Startująca w trzecim tur­
nieju Stella Gniezno zremisowa 
ła z AZS AWF Katowice 10:10 
(4:3), ale przegrała z Siemia- 
nowiczanką 8:10 (1:5) i z Gór­
nikiem Siemianowice 6:11 (3:6) 
wsutek czego z 3 punktami na 
dal zajmuje ostatnie miejsce w 
grupie „A”.

W gr. „B” (turniej w Pozna­
niu) o miejsce *5—8 zwyciężył 
Pocztowiec pokonując Piasta 
Cieszyn 9:7 (4:4), Pomorzanina 
9:5 (5:3) i Wartę 11:9 (6:1). „Zie­
loni” wygrali z Pomorzaninem 
13:11 (7:3) i rozgromili Piasta 
17:4 (10:2). W tabeli prowadzi 
Pocztowiec — 16 pkt., przed 
Wartą — 12, Pomorzaninem — 
8 i Piastem — 0. (ad)

Sokół - Olimpia 14:10 
w sparringowym meczu bokserskim
W Ryczywole, odbył się bar­

dzo interesujący sparring bok­
serski pomiędzy zespołami 
Olimpii Poznań i Sokoła Piła 
które przygotowują się do spot 
kań o mistrzostwo II ligi. Mecz 
ten wywołał w Ryczywole i oko 
licy ogromne zainteresowanie, a 
walki w ringu oglądało prawie 
2 000 widzów. Był to spraw­
dzian formy bardzo korzystny 
dla obu zespołów. Trenerzy mie 
li okazję do przyjrzenia się kan 
dydatom do występów w lidze. 
W zespole Olimpii zabrakło je­
dynie Ryszarda Mazura i Mar­
ka Guzielaka, a w drużynie 
Sokoła Waldemara Drewicza. 
Nadto dwaj inni czołowi bok­
serzy Sokoła — Mieczysław Ga- 
lanty i Wiesław Rosołek nie 
mieli przeciwników i stoczyli 
walkę między sobą. Odbyło się 
w sumie 14 pojedynków, w tym 
12 między zawodnikami Soko­
ła i Olimpii.

Kilka walk stało na niezłym 
poziomie sportowym. Zawodni­
cy wykazali dobre przygotowa­
nie techniczne i wytrzymałoś­
ciowe, gorzej było natomiast z 
szybkością. Dobrę walki stoczy­

waluować sukces lechitów, a 
jedynie po to, by kibice nie 
myśleli, że Lech znalazł saę 
nagle w rewelacyjnej formie i 
że teraz rozpocznie gwałtowny 
marsz w górę tabeli. Lecha cze 
ka jeszcze wiele trudnych 
spotkań w walce o utrzyma­
nie się w I lidze. Jeżeli jed­
nak lechici w pozostałych me­
czach grać będą równie zmobi 
lizowani, jak przeciwko Polo­
nii. to z pewnością przedłużą 
swoją ligową egzystencję.

Punkty dla Lecha zdobyli: Ki­
jewski 58, Durejko 25, Kostencte 
15, Trela 12, Maserok i Kiełbasie- 
wicz po 8, Błaszczak 4, Pluciński 
2. Dla Polonii: Wypych 28, Błimtee 
18, Jasiński 15, Golda n, Różycki, 
Tafii i Kiersz po 6, Królik 4, Fa­
liszewski i Ziółkowski po 2.

fwWi

X LIGA

Lech — Polonia 124:98
Wisła — Start 2MB
Legia — Śląsk 94:79
Wybrzeże — Resoyia 87:74
Górnik — Zagłębie 99^6

1. Śląsk 26 48 2«4—2239
2. Wybrzeże 26 43 2225—2879
X Start 26 42 2042—2035
4. Legia 26 40 2301—2383
5. Resovia 26 48 2035—®BZ7
6. Górnik 26 39 2422—2338
7. Zagłębie 26 39 1 994—1970
8. Lech 26 34 2328—2422
9. Wisła 26 33 2052—2169

1®. Polonia 26 33 2375—2*0

Okręgowe mistrzostwa 
młodych szermierzy

W Poznaniu rozegrano mi­
strzostwa okręgu juniorów -w 
szermierce. Najkorzystniej, za­
prezentowali się zawodnicy po­
znańskiej Warty, którzy wywal­
czyli większość lokat medalo­
wych, w tym trzy tytuły mi­
strzowskie.

We florecie mężczyzn zwy­
ciężył K. Kucharski przed D. 
Siadakiem i M. Święciłem 
(wszyscy Warta). We florecie 
kobiet pierwsze miejsce zajęła 
R. Bartecka (Śrem), wyprzedza­
jąc I. Wurster (Zagłębie Konin) 
i A. Przybył (Warta). Walki w 
szabli przyniosły sukces P. Kle­
jowi (Warta), drugie miejsce 
zajął Z. Turajski (Zagłębie Ko­
nin), a trzecie S. Czosnowski 
(Warta). Najmniej zawodników 
— zaledwie 6 — stanęło na 
starcie turnieju szpadowego. 
Najlepszym okazał się M. 
Swięch (Warta), który wyprze­
dził swego kolegę klubowego 
W. Pieczyńskiego i J. Cieślaka 
(Śrem). (wił) 

li: Stefan Nowak (Olimpia) z 
Cezarym Sypniewiczem (Sokół) 
w wadze lekkiej — zakończona 
remisem i Zbyszko Krzyżański 
(Olimpia) z Tadeuszem Krupą 
(Sokół) — zwyciężył 2:1 Krupa. 
Niespodzianką był występ Bog­
dana Jakubowskiego (Olimpia) 
i jego porażka z młodym, am­
bitnie walczącym Kapiasem 
który lepiej kondycyjnie wy­
trzymał walkę. W pełni zasłu­
żone było zwycięstwo Zdzisła­
wa Nowaka (Olimpia), który cel 
nym ciosem w II rundzie zmu­
sił do poddania Piotra Witta.

Oto komplet walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Sokoła) Zander 
pokonał 2:1 Jankowiaka, Kropa 
wygrał 2:1 z Krzyżańskim, Grcr- 
kowski pokonał 2:1 rutynowanego 
Andrzejewskiego, Sypniewicz zre­
misował ze Stefanem Nowakiem, 
Janusz Behrendt zremisował z Kro- 
gulewskim. pisarski przegrał jed­
nogłośnie na punkty ze Stasiakiem. 
Witt przegrał w II starciu ze Zdzi- 
stawem Nowakiem, Kapias poko­
nał 2:1 Jakubowskiego, Wizę prze- 
grał z Łakomym, Selke przegrał 2: 
remisu z Kamińskim, ławnik wy­
grał z Miłowickim, Ciemiński wy­
grał w li Starciu przez poddanie 
sekundanta z Srockim. Nadto Ga- 
lanty zremisował z Rosołkiem i ; 
Szczęśniak zremisował z Butryn-1 
skim (wszyscy Sokół). (wio)

1 .to decyzja. Spółdzielnia 
pozbawiła pracownicę wyna­
grodzenia,' ponieważ montowa 
ne detale wykonała nienałeży 
cie. Wróciły do niej do po­
prawki, celem usunięcia uste 
rek. Nie wszystkie' usunęła, »- 
pierała się, że innych, rzeko- 
wych usterek nie będzie po­
prawiać. Spółdzielnia zdecydo 
wała się wypłacić jej tylko 
część należności za pracę.

Taki był początek sporu.
Komisja rozjemcza obejrza­

ła rezultaty jej pracy, porów­
nała z detalami, które wykona 
li inni. Pracownicy kontroli 
stwierdzili jednoznacznie, że 
kwestionowane detale wyma­
gają dalszych poprawek. Ko­
misja zastosowała więc a?rt. 82 
§ 1 Kodeksu Pracy: „Za wa- 
aliwe wykonanie z winy pra­
cownika produktów lub usług 
wynagrodzenie nie przysługu­
je. Jeżeli wskutek wadliwie 
wykonanej pracy z winy pra­
cownika nastąpiło obniżenie 
jakości produktu lub usługi — 
wynagrodzenie ulega odpo­
wiedniemu zmniejszeniu”.

Sprawa przeniosła się na 
forum Sądu Pracy.

Pracownica spółdzielni uzna 
ła bowiem, że powzięte decy­
zje są wynikiem złośliwości 
pracodawcy w stosunku do 
niej.

Sad nie podzielił takiego po 
glądu. Uznał, że stanowisko 
komisji rozjemczej jest pra­
widłowe. Prawo pracy zobo­
wiązuje bowiem zakład do od 
mowy wypłaty wynagrodzenia 
za pracę złej jakości, a gdy



metafewe
zabawka firmy Markkn. 
Warszawa 28-48-55. 1O5-K2

pracowni ratrudnję pa 
nią biegłą i dokładną do 
krojenia dodatków, umie 

szyć. Soboty wolne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 19213g.

Zatrudnię mechanika sa­
mochodowego. Knanow- 
s*tego 22. 18925gpr

Kopię garaż blaszany, 
lei. 703-10. 19136e

Monety, banknoty sta-e 
j kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 19130g

Taksometr sprzedam. Tel.
528-80. 19050g

kotatenw s hsów 
hodowlanych sprzedam. 
Poznań — Naramowice, 
Dziewanny 7. 16727g

Samochody.^'/
Sprzedam Syrenę 104, te­
lefon 33-20-84. lW56g

lokąle:.

. bezdrtetoe mabm OMarn w -dzaeiżuwc.
wany tunel z budynkiem. 
Oferty „Prasa”, Grtmrwał 
dzka 19 dla 16776g.

siwo poszukuje nieumebio 
wanego pokoju. Oferty 
„Prasa*’, Grunwaldzka 19 
dla l«lOOg.

Dom z ogródkiem, zabu­
dowania gospodarcze w 
Bralinie koło Kępna sprze 
dam. Tel. Poznań 675-301.

16555g

' Zachowa j? Tu
tylko skup najróżniej­
szych ciekawych staroci: 
zegar kominkowy, bufe­
towy. zegarek ' damski, 
męska. lampę, figurę, sza 
hłę. porcelanę, kufel, mo 
nety srebrne, łyżki, kub­
ki. talerzyki, cukiernicę, 
szkatułkę, najróżniejsze 
naczynia. Zgłoszenia oso­
biste, listowne Umińskie­
go Ta na. 30 (Wilda).

I6084g

Sprzedam kożuch dam­
ski. Teł. 704-91.- 19135g

Sprzedam flesz Braun 2000 
x Mtez 45 CT 1. Tel. 207-825 

19180g

Pokój nieumeblowany wy 
najmę na rok. Tel. 753 92.

19121g

Zamienię pokój 16 m! na 
mieszkanie samodzielne z 
dozorstwem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16573g.

Wschowa! Pilnie sprze­
dam samodzielne miesz­
kanie — połowa domu, 
piętro, możliwość zamiesz 
kania trzech rodzin, o- 
gród, budynek gospodar­
czy, tel. 25-19, ul. Sawic­
kiej 24. Oglądać niedziele.

15934g

Smktorwe MB aot z po­
mieszczeniem mieszkal­
nym sprzedam. Leszno, 
tel. 24-39 (wieczorem).

16071g
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w Czerwonaku. 
Stan surowy. Wiadomość: 
Poznań, Mołdawska 45.

16095g
Działkę 3500 mt sprzedam. 
Zakrzewo, ul. Długa 54, 
62-069 Palędzie. 16633g

Sprzedam wtile do wy­
kończenia (2 mieszkania). 
Ostrów, ul. Batorego 49. 
Wiadomość: Ostrów, ul, 
Radłowska 17, Frydrysiak.

19139g

Różne
Cyklinowanie, lakierowa— 

.nie parkietów. Teł. 623-57, •
Moniuk. 16650g

Mieszkanie własnościowe 
M-2 kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16669g.

Parkiety bezpyłowe cv- 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe­
nig, teł. 647-79. 9679314

Dom jednorodzinny, pię­
trowy, 2 szklarnie 500 m: 
tolia ogrzewana, budy­
nek gospodarczy z gara­
żem (piętrowy). 0,5 ha zie 
mi sprzedam. Inowrocław, 
lei. 55-36. 16016g

Dom w centrum Leszna, 
kupnie wolne mieszka 

me i pomieszczenie war­
sztatowe sprzedam. Ofer- 
'y „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15986g.

Praktica, teleobiektyw 
4/300, tel. 33-15-04. 19t99g

Sprzedam sypialnię „Cze­
czot”, motocykl, WSK, te 
lefon 33-20-84. 19055g

Opony 1200X18 sprzedam. 
Tel. 205-316 po godz. 16.

19044g

Mieszkanie własnościowe 
zamienię na dom z ogro­
dem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 160'hg.

Zamienię mieszkanie «r«a 
snościowe dwupokojowe 
na domek jednorodzinny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 17019g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci 
najukochańszej, jedynej nieodżałowanej córki, 
siostry, bratowej, szwagierki i cioci, śp.

KRYSTYNY RAPIOR
zmarłej dnia 24 stycznia 1980 roku.

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz.
14, na cmentarzu naramowickim.

Pogrążona w nieutulonym smutku

ul. Karbowska 12. 1928Sg

Dnia 
letni i

25 stycznia 1980 roku zmarł nasz długo- 
zasłużony pracownik

inż. EUGENIUSZ MŁOCHOWSK1
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Brązowym Medalem za 
Zasługi dla Obronności Kraju, Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym tracimy cenionego kolegę oraz
wychowawcę młodej kadry 
nicznej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
o godz. 11.38 na cmentarzu

inżynieryjno-tech-

29 stycznia 1989 r. 
górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składają:

serdecznego współ-

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy 

Przedsiębiorstwa Projektowania i Realizacji 
Inwestycji Przemysłu Maszyn Rolniczych 

,Agromet — Projekt” w Poznaniu, ul. Bystra 7. 
205-K3

Dnia 26 stycznia 1988 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz kochany mąż., ta­
tuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 67

WŁADYSŁAW LAGANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

T3. na cmentarzu przy 
Swarzędzu.

w środę 
kościele

30 bm. o godz 
św. Marcina w

lS361g

Dnia 27 stycznia 1990 roku zmarła opatrzona
Sakramentami św. przeżywszy lat 79

MARTA SOBKOWIAK 
z domu Szwacka 

emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz.
12, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
siostrzenica z dziećmi 

19354g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 stycznia 1980 roku zrnarl nagle przewodniczą­
cy Komitetu Obwodowego nr 3 Poznań — Wil­
da

MARIAN LIBERA
długoletni ofiarny społecznik.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 29 bm. 
o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskm.

Komitet i administratorzy.
19236g

Dnia 23 stycznia 1980 roku zmarł nieodżało­
wany kolega

STANISŁAW TOMAS
emerytowany nauczyciel długoletni działacz 
ZNP, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Medalem Komisji Edu­
kacji Narodowej, Złotą Odznaką ZNP i innymi.

Z żaiem żegnają Zmarłego

ZNP, Rada Zakładowa 
Poznań, Ognisko ZNP 33.

m34g

Dnia 23 stycznia 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze nieodżałowany kolega

STANISŁAW TOMAS 
»ktvwnv członek Zarządu Ogniska 33 oraz Wo­
jewódzkiego Zespołu Bmerytow ZNP Poznań.

X głębokim żąłem żegnają Zmarłego
knteżanlci i keledry

19086g

4- Dnia 24 stycznia 1980 roku odeszła na
I sze przeżywszy łat 70 nasza kochana 1 dro­
ga mama, teściowa, babcia, prababcia, siostra, 
bratowa, kuzynka i ciocia, śp.

IRENA SZWEDYK
z domu Lewandowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 29 
o godz. 11 na Miłostowie (Główna).

O czym z głębokim żalem zawiadamiamy

tom.

ul. Wawrzyńca 22 m. 7 .
Prosimy o nieskładanie 19243

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17020g.

Poznań — działkę war- 
sztatowo-budowlaną sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla l«906g.

Wągrowiec — domek jed­
norodzinny kupię. Wiado 
mość: Walenty Ksiażkie- 
wicz. Bartodziejska 21 Wą 
growiec. 16591g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Rostarzewie ko 
ło 'Wolsztyna, teł. Poznań 
66-52-72 godz. 16—21 lub 
Kolsko, tel. 23. 16546g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną
PIECZĄTKĘ
Zjednoczone 

Zakłady 
Elektrochemiczne 

„C E N T R A” 
Poznańskie Zakłady 

Elektrochemiczne 
Zakład Wiodący 

Magazyn 
Zaopatrzenia Nr 2 

6b-362 Poznań, 
ul. Forteczna 12/14 

telefon 710-11
287-K1

Układanie partełetn, mo­
zaiki, bezpyłowe cyklino­
wanie, Jacek Stasiński, 
tel. 67-13-74. M205g

0,5 ha ziemi, blisko Poz­
nania sprzedam. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 16726g.

ZAKŁAD ROBÓT WIERTNICZYCH w PO- 
ZNANIU KOMBINATU GEOLOGICZNEGO 
„ZACHÓD” — pilnie zatrudni na stanowiska:

— SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH 
emerytów lub rencistów, 
w niepełnym wymiarzeczasu pracy.

Bliższych informacji udzieli: Dział Kadr 
w Poznaniu, ul. Wilczak 45/47 — tel. 580-71.

283-K1

tDnia 25 stycznia 1980 roku zmarł nagle prze­
żywszy 74 lata nasz najdroższy mąż, uko­
chany ojczulek i dziadziuś, śp.

BOGDAN MIĄDOWICZ
były żołnierz kampanii wrześniowej, członek
ruchu oporu, obozów koncentracyj-
nych, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem Zwycięstwa i Wolność!, Odznaką Grun­
waldzką, Odznaką za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego, Odznaką Honorową m. 
Poznania. Złotą Odznaką Zasłużonego Działa- 

, cza Związku Zawodowego Metalowców.

Odszedł od nas człoteiek wyjątkowej dobroci 
i wielkiego charakteru.

W głębokim smutku pogrążeni

ż-ona, synowie, synowe, wnuki

i rodzina

KBH
Dnia 36 stycznia 1980 roku odeszła od nas na 

zawsze połączona z Bogiem ukochana żona, 
matka, siostra, teściowa, szwagierka, babcia 
i ciocia

JADWIGA GLIŃSKA
z domu Dawidzińska

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz. 
14, w Borku Wlkp.

Z głębokim żalem zawiadamia
mąż z (iwćmf

19286g

Dnia 25 stycznia 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój ukochany i najtroskliw­
szy mąż, zięć, szwagier i wujek, śp.

JAN ROBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się wtorek

o godz. 19.30 na cmentarzu parafialnym w Sza­
motułach.

W głębokim snrwtkzi pogrążona

ul. Krakowska 32 m. 4.
żona z md«tną

192T7g

tDnia 24 stycznia »80 roku zmarła po krót­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. przeżywszy lat 73, nasza najukochańsza sio­

stra i ciocia, śp.

LEOKADIA GALANTOWICZ
Pogrzeb odbędzie się czwartek 31 bm.

znaniu.

W głębokim smutku i żaha pogrążone 
siostrzenice z rodziną

Gniezno, ul. Chociszewskiego 25 m. 1.

-

tDnia 24 stycznia 1980 rokp zmarł nagle w
77 roku życia mój najukochańszy mąż., nasz 

szwagier i wujek, śp.

MARIAN LIBERA
Pogrzeb odbędzie wtorek

o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.
św. pogrzebowa odbędzie się dnia 31

bm.
Msza 

bm.
o godz. 8.30 w kościele przy Rynku Wiłdeckim.

W smt rt ku pog rążona

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 90 m. 3. l«!«g

tDnia 26 stycznia 1980 roku zasnął w 
nasz ukochany tatuś, teść, dziadek, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 68, śp.

IGNACY NIEMIR
Pogrzteb odbędzie się w środę 30 bm. o

15, na cmentarzu komunalnymi w 
Zdroju.

W głębokim smutku pogrążona
RODZI

Połczyn Zdrój, Demokracjft 10 m. 24.

Bogu 
brat,

godz.
Pełczynie

19242g

tDnia 26 stycznia 1980 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św. mój kochany mąż, najtroskliwszy 
ojciec, zięć i dziadek, przeżywszy lat 56, śp.

KAZIMIERZ KATERLAK
Msaa odprawiana zostanie wtorek

29 bm. o godz. 13 w kościele parafialnym w 
Smochowicach po czym pogrzeb o godz. M na 
cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona

ul. Dąbrowskiego 505. 19248*

tDnśa 25 stycznia 1980 roku odszedł od nas 
po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy 
lat 60 najdroższy mąż, ojciec, brat, teść i dzśa- 

dziuś

inż: EUGENIUSZ MŁOCHOWSKI
członek ZBoWiD, odznaczony Złotym i Srebr-" 

Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

tDnia 26 stycznia 1980 roku odeszła 
na zawsze nasza najukochańsza 
szwagierka i ciocia, śp.

JOANNA BALCEREK
Pogrzeb odbędzie się czwartek

od nas 
siostra,

o godz. 11.30 na cmentarzń górczyńskten.

W smutku pogrążona

uf. Marcmkowskiegn H m. 29.

31 bm.

19273g

tDnia 24 stycznia 1980 roku zmarł mój 
droższy mąż, nasz ukochany tatuś, syn, 
brat, szwagier

ZENON STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 31 

o godz. 16.50 na cmentarzu junikowskina..

teść,

tom.

Pogrążeni w smutku
żona, synowie i synowa

Tri. Ratajczaka 26 m. 29. 38245g
a®

tDnia 26 stycznia 1980 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy łat 58,

JÓZEF NOWAK
emeryt Pozn. Zakł. Rem. Maszyn 

Poligraficznych „Grafmasz”.

Pogrzeb odbędzie się w środę 3S tam. o godz.
15, na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogpążona
ROD A

uf. Gronradzka 21.

tW niedzielę 27 stycznia 1986 roku zasnął w 
Pana w 70 roku życia i 46 kapłaństwa b.

pro opsgcz, w Nietrzanowic i Niepruszewie c^.-

ks. ALEKSANDER ROZMIAREK

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek 29 bm. 
o godz. 9 w kościele św. Trójcy na Dębcu, po 
czym pogrzeb o godz. H-39 na cmentarzu gór- 
ezyńskim.

Msza św. pogrzebowa od prawiona zostanie w 
środę 30 bm. o godz. 14 w Kolegiacie w S»odzie 
Wlkp., następnie pogrzeb na

tona * BOłtWną
Dziekan dekanatu

BB25g

pjto-oS

FELIKS MAŃKA

JOZEF JENDRYCZAK

W srwutku pogrążone

tri. Dobrzyckiego 23.

BOLESŁAW GŁOWACKI

W głębokim smutku pogrążona

Zielona Góra, Poznań.

BOLESŁAW WALLHEIM I®. ALEKSANDER ROZMIAREK

Prosimy o rweskładame kondolencji.

JAN WIECZOREK

o godz. 8.W na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

uł. Sosnowa te m. 2.

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm- o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Autobus sprzed domu żałoby o godz. 1&30 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

CZESŁAWA H1NC 
z domu Mwłśauiak

Pogrzeb odbędzie

J- Dnia 26 stycznia 1980 roku po długich i cięż- 
I kich cierpieniach zmarł namaszczony Oleja­
mi św. mój najdroższy mąż, troskliwy ojciec, 
teść, dziadek, brat, zięć i szwagier, śp.

M032g

RfłD-ZWA

wanna

W gięł>A-«n snMCBNW migraiżorsa

192R3g

STANISŁAW BI EL USZKO

19246 »S»Jg

Środa Włłtp., Marcinkowskiego Id.

ANTONI PAWLACZYK
PKP.

czwartek 33 bm.
Droczysitośei pogrzebowe rozpełzną się w śro­

dę 30 bm. o grłdz. M w kościele parafSsrłnyui 
w Spławiu

żown, eórtsi, j»\rwi wto i wawtei
Mi. Skibowa 56. 19334g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 3***tan. 
o godz. 7730 na cmentarzu junikowskim.

W głębokimi smutku pogrążona
RODZI W-A

Ałrtobws odjedzie sprzed domu o fodz.
tli. Jeżycka 35. 1934Sg

żona z rodzina
192»2g

tDnia 27 stycznia 1980 roku zmarł nagłe na­
maszczony Olejami św. nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 

lat 76

tDnia 25 stycznia M60 roku zmarła śmiercią 
tragiczną, opatrzona Sakramentami św. na­
sza ukochana i nigdy niezapomniana córka, sio-

tDnia 27 stycznia 1980 roku po dłużej i cięż­
kiej chorobie zakończył swoje pracowite ży­
cie mój droga mąż, kochany ojciec, teść i dzia-

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz.

tDnia 26 stycznia zasnęła w Bogu nasza ko­
chana matka, teściowa, babcia i stostr-a, 
przeżywszy lat 73, śp.

ANNA BUŁHAK
z domu Filipowska

Pogrueb odbędzie sń; we wtorek dreta W ton.

tDnia 25 stycznia 1988 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój ojciec, teść, dziadek, 
brat, wujek, śp.

o godz. 13 
linku.

T9257S

tDnia 26 stycznia 1989 roku zmarł nagłe prze­
żywszy lat 56 n>ó>j drogi mąż, kochany 
brat, szwagier i wujek, śp.

27 stycznia 1980 roku odszedł od nas 
zawsze opatrzony Sakramentami św. nasz 

ukochany ojciec, brat, szwagier, wwjek, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy łat 95, óp.

JÓZEF SŁAWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się

Prosimy o nieskładanie kondole®c>.

tDnia 27 stycznia 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy fart 10, kosz 
ukochany brat, szwagier i wujek, śsp.

Msxa św. pogrzebowa zostanie odprawkma

wvm cmentałzm.

tW dniu, 26 stycznia 1980 roku zakończył swój 
p'racowity żywot w 65 roku życia n«asz ko- 
cheny mąż, ojciec, teść i d^adek, śp.

STANISŁAW OKLTPNIAK

tDnia 27 stycznia 
roku żyeia nasz

Pogrzeb odbędzie się w środę 36 łwn. o godz.

smwtkM

tDnia 25 stycznia 1980 roku, zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św. nasz najdroższy 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 

lat SL



(teatry |
POZNAŃ

WtELKT — g. M „Kopciuszek” 
<^19 „Joanna d’Arc na stosie” 

, MUZYCZNY — g. 19 „Kariera 
$ srJkodenra Dyzmy”

POLSKI — g. 19 „Wściekłe pie- 
taRdze”

N<>WY — g^lS „Wierne blizny”
SCENA INICJATYW (Masztalar-

*s 8a) — g. 18, 20’ „Śnieg”
TEATR ÓSMEGO DNIA (Stalin- 

Sadzka 26) — g. 20 „Przecena dla 
szystkich”
LALKI I AKTORA — g. W „Łu-

•swa szopka polska”

IWK: „Koressczarka” (szwajc.)
CHODZIEŻ Noteć: „Imperium 

Wtmiętności” (jap.), „12 prac Aste- 
rfca” (fr.)

-GOSTYŃ: „Dzień weselny”
Oaotner.)

GÓRA: „Wielki samotnik” (rum.)
JAROCIN; „Dzień weselny” 

(asner.)
KALISZ Kosmos: „Wciąż o mi- 

Itaćcf” (frĄ, „Osada gawronów” 
ŚSpeeh.); Stylowe: „Milczący wspól- 
ŚSk” (kand.K „Droga daleka przed 
waśni” (poi.); Syrena: „Kieszonko­
we" ffr.)

KĘPNO: „Pasikonik” fradz.)
KŁODAWA: „Jesienna sonata” 

♦Kwedz.)
KONIN Górnik: „Wciąż o mi- 

Wścf” (fr.), „Sekret Enigmy” ez. I 
* U /.poi.)

KOŚCIAN: „Dora nadaje” (węg), 
a^tnperimn namiętności” (jap.)

KROTOSZYN: „Ukochana żona” 
(WN

KRZYŻ: „Milczący wspólnik” 
^and.)

LESZNO: „Szukaj wiatru” (radź.)
NOWY TOMYŚL: „Wyznanie mi- 

łbśicr” (radź.)
PILA Iskra: „Król Cyganów” 

femer.), „Hop i jest małpolud” 
(czeeh.); Sokół: „Biały statek” 
Gadz.)

PLESZEW: „Cień zbrodni” (bułg.) 
„Powrót różowej pantery” (ang.)

PNIEWY: „Węgrzy” (węg.)
SŁUPCA: „Jorg Ratgeb — ma- 

Utz” (NRD)
SYCÓW: „Nie wychylać Się” 

„Jenny iTobby -wśród dzi­
kich zwierząt” famer.)

ŚREM Klubowe: „Blokada” cz.
TP i IV (radź.)

SZAMOTUŁY: „Czarne diamen­
ty" ez. I 5 II fweg.)

TRZCIA NK A: „K ug ita ń ska tra- 
■edia” (radź.)

TUREK: „Pełnia” (poi.)
WRONKI: „Musisz żyć” (NRD)
WrtZEŚNIA: „Przygody Picassa” 

(tewedz.)
WSCHOWA; „Kiedy dojrzewa 

(jug), „Idź do mamy, tata
IKSBcnjc” (fr.)

WLOTÓW: „Sabina Wulff” fNRD;

RADIO

PROGRAM I: S Sygnały dnia;
Cztery pory roku; 11.25 Nie- 

Mąpomniane stronice „Odyniec” — 
fr. pow. J. Putramenta; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Stara i no­
wa muzyka wojskowa; 13.20 Com­
ba jazzowe; 13.40 Kącik melomana: 
14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 — 
Inf. dla kierowców); 14,20 Studio 
Relaks; 14.25. Studio „Gama” c.d.; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.1# Studio „Gama” c.d. (ok. g. 
1S.45 — Inf. dla kierowców; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.33 Koncert Życzeń- 
19.15 Kiermasz polskiej piosenki; 
19.40 Rytmy ludowe Meksyku; 20.05 
Konc. Życzeń; 21.05 Kronika olim­
pijska; 21J8 Tydzień muzyczny w 
kraju — magazyn; 22.23 Opole na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości:: 0.01, 1, 2, 3 5 9 
1®. U, 12.05, 15, 19, 20, 21. 22.

PROGRAM TT: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
Moto sprawy; 9.40 Dla przedszkoli: 
„To i owo o kaczkach”’ — słuch.; 
10 Czechow 1 Gorki — początek 
przyjaźni; 10.30 Dixieland w Euro-

10.40 Sprawy codzienne; 11 
Młodzi muzycy na radiowej an­
tenie; 11.35 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK; 11.40 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Od solisty do or­
kiestry; 12.25 K. Richter: Konc. 
D-dur na flet, ork. smyczkową 
b.c.; H2.55 Śpiewa J. Połomski; 13 
Public, krajowa; 13.10 R. Wagner: 
Scena — modlitwa króla Henryka, 
pojedynek i scena finałowa z i 
aktu opery „Lohengrin”; 13 36 Ze 
wasi i o wsi; 13.51 J. S. Bach: III 
Konc. D-dur na klawesyn i ork.; 
14)3® Więcej, lepiej, nowocześniej: 
S4.TS Tu Radio — Moskwa; 14.25 
Xlw. Haydna: 15.2® Sposób na za- 
dowo-lenie — Radioferie W80: 16 
Gra Ork. G. Love; 16.10 Śpiew chó-i 
ralny — interpretacje, tempera­
menty, nastroje; 16.40 „Portrety 
nńiłośc— fr. książki R. Muszvń- 
skiej-Hoffmannowej; 17 Operetka. 
je.1 twórcy i wykonawcy; 17.20 
„Biesiada” — Wielki przemieniony 
— cg. II; Wt Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem: 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”: 18.40 Krajobrazy: 
M Konc. nagrań WOSPRiiTV w 
Katowicach: 19.40 Informacje, Ra­
dy. Propozycje: 20 Redakcyjne Fo­
rum; 210.20 Płyty stare i nowe; 21.40 
Motety Williama Byrda ze zbioru 
„Gradualia”; 22 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 22.40 Utwory ork. M. 
Soisaka: 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 6.30, T.30, 3.30, 
B3I, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM HI: 8.06 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Fkzmyłka 
Maigreta” — ode. pow.; 9.10 Tra- 
dycjonaliści z Pragi; 9.30 Nasz 
rok 80-1^: 9.45 Koncerty wioloncze­
lowe; 10.35 Kiermasz płyt Wytwór­
ni Melodia: 11 Pow. w wyd. dźw.: 
T. Breza — „Uczta Baltazara”: 
11.30 Powraca jącv temat — „Pną- 
ea róża”; 12.05 W tonach Trójki; 
13 Powt. z fPzrywki; 13.50 „Auto­
biografia Alicji Tcklas” ode. pow.- 
14 Muzyka na hrtntc 1 gitarę; 15.05 

z Kanad yę 15.40 Imęmesje or-

Hkkie

Rozwój telekomunikacji rozpoczęty
Qytuacja w telekomunikacji województwa 

pilskiego pasuje jak ulał do popularne 
go przysłowia o zbyt krótkiej kołdrze. Na te­
lefon czeka tu ponad 6 500 osób. Czy czekać 
będzie długo?

— Rozwój telekomunikacji Pilskiego w ostatnich 
latach był znaczny i wbrew panującej opinii na­
stąpiła poprawa — stwierdza dyrektor Wojewódz­
kiego Urzędu Telekomunikacyjnego w Pile, Ry­
szard Hoppe. — Mogę też powiedzieć, że w najbliż 
szych latach telefon będzie bardziej dostępny niż 
dotychczas.

Piła dyspomije obecnie połączeniami auto­
matycznymi z Warszawą, Poznaniem (w ru­
chu zewnętrznym) oraz z Wyrzyskiem, Wał­
czem, Złotowem, Chodzieżą, Czarnkowem i 
Wągrowcem. Abonenci w tych miastach (z 
wyjątkiem Wągrowca i Czarnkowa) mogą się 
także łączyć z Piłą. Natomiast na-liniach Wą 
growiec — Piła i Czarnków — Piła trwają 
prace montażowe. W przypadku Czarnkowa 
ruch automatyczny czynny będzie jeszcze w 
tym miesiącu. Zakończono zaś prace, które 
umożliwiają obustronną łączność Piły z 
Bydgoszczą (numer kierunkowy z Piły do 
Bydgoszczy 89). W tym roku abonenci z Piły 
będą też mogli korzystać z bezpośredniego po 
łączenia z posiadaczami telefonów w Trzcian­
ce (za pośrednictwem telefonistki centrali w 
tym mieście). Jest to wprawdzie doraźne roz 
wiązanie, ale w sytuacji, gdy nie można ina­
czej, istotne dla poprawy łączności między 
tymi miastami.

Ważnym ogniwem rorwojn telekomunikacji jest 
rozbudowa central miejscowych oraz sieci łączy 
końcowych. Pod koniec 1979 roku w centralach w 
Wągrowcu i Wałcza przybyło SM numerów, a w 
Czarnkowie 400 numerów, które systematycznie 
włączać się będzie do ruchu. Pilscy łącznościow­
cy oddali także” do użytku zmodernizowaną centra 
lę w Wieleniu. W mieście tym położonym na 
dwóch brzegach Noteci czynne były dotychczas dwie 
centrale, a mieszkańcy posiadający telefony mogli 
się porozumiewać za pomocą central... mię­
dzymiastowych w Krzyżu lub Trzciance. Zmoderni 
zowane zostały węzeł oraz sieć telekomunikacyjna 
w gminie Okonek. W tym roku natomiast przeka­
zana zostanie do użytku rozbudowana o 800 nume­
rów centrala w Wągrowcu, a na początku przy­
szłego roku gotowa będzie centrala • pojemności 
2 900 numerów w Chodzieży. W d®łs»ei kolejności

na rowwój sieci itehekouMUMkacy^ej c*eka.ją mianu 
ksańcy Jastrowia, Wronek i Rogoźna.

W P^be oczekujących na własny telefon 
jest najwięcej (prawie 3 000 osób). Niestety, 
muszą jeszcze uzbroić się w cierpliwość. Za 
rok ma być lepóej. W czym rzecz? W 1975 
roku Piła dysponowała centrala miejscową z 
1 600 numerów. W rok później po rozbudo­
wie przybyło tyle samo, ale wystarczyło to 
tylko na zaspokojenie potrzeb tworzącego się 
wojewódzkiego centrum administracyjnego. 
Przystąpiono tedv do adaptacji obiektu WUT 
przy ul. Pocztowej, w którym mieścił się 
główny urząd pocztowy dła miasta.

Po pczeniesśeuaa się poczty do nowoczesnego 
obiektu przy uk XXX-lecia LWP uzyskano dodat­
kowe pomieszczenia niezbędne do rozbudowy cen­
trali telefonicznej o dalsze 2 IM numerów. Prace bu 
dowłane są teraz na ukończeniu, * zgromadzony 
sprzęt czeka na montaż. Piła ma również szansę 
uzyskać osiedlową eentrałę kontenerową typu 
„Pentaconta” na 7M numerów, którą planuje się 
zainstalować na nowo budowanym osiedlu Gór­
nym. Całość po odpowiednim zsynchronizowania 
łącz powinna być przekazana do użytku w tym 
kwartale.

W oóćeKcśe WUT powstanie także nowa 
cesiŁraia międzymiastowa. Zamiast dotych­
czas istniejących 14 stanowisk czynnych bę­
dzie 24. Z myślą o tych, którzy mają własne 
telefony i o tych, którzy je otrzymają, a tak­
że o rosnącym ruchu telefonicznym, wykra­
czającym poza województwo, pilscy łącznoś­
ciowcy rozpoczęli kolejne ważne i kosztow­
ne przedsięwzięcie — wartości prawie 200 
min złotych. Chodzi o zastosowanie nowej 
techniki w telekomunikacji na linii Piła — 
Poznań. Między obu miastami ułożony zosta­
nie kabeł koncentryczny. Zadanie to wykona 
specjalistyczne Przedsiębiorstwo Budowy Li­
nii Kablowych z Warszawy. Jedna para tego 
kabla pozwoli prowadzić jednocześnie 900 roz 
mów telefoniczjnych. Zważywszy, że obecnie 
wszystkie łącza na zewnątrz sa całkowicie ob 
ciążone, będzie to dla Pilskiego swoiste okno 
telefoniczne ssaroko otwarte w świat.

WŁADYSŁAW WRZASK

Konińskie Leszczyńskie

RoMswh msama

Fabryka Maszyn Rolniczych „Ro- 
fama" w Rogoźnie (Piiskie) w 
obłegłym roku wyprodukowała

500 suszami pasz.
Na zięciu: tak wygląda bęben 

suszami.
Fot. — R. Królak

Pracownicy 
w szkolnych ławach
W błisfco 70 placówkach oś­

wiatowych dla dorosłych pod­
noszą kwalifikacje pracownicy 
zakładów pracy Kaliskiego W 
roku szkolnym 1979-80 liczba 
uczących się w sokołach dla 
pracujących przekroczyła 10 500 
oeób. Uzupełniają oni wykształ 
cenie ponadpodstawowe Każ- 
dego roku ponad 2000 osób 
przystępuje do egzaminów eks 
temistycżnych w różnych ty­
pach szkół średnich. Rozmaiły 
mi formami kształcenia na po 
złomie szkoły podstawowej <jb 
jętych jest prawie 1000 pesee- 
wników. (PAP)

Poznańskie

Zabytki bez opiekunów
Ponad 600 zabytkowych obiektów architektury budownic­

twa Jadowego i obiektów techniki, wiełe zabytkowych ze­
społów urbanistycznych, kilka tysięcy zabytków ruchomych, 
Liczne stanowiska archeologiczne, dziesiątki miejsc pamięci 
narodowej — znajduje się w województwie konińskim. Duża 
część zabytków” znajduje się jednak w złym stanie. PGR-y, 
posiadane przez siebie obiekty zamierzają odrestaurować. 
Jest jednak grupa zabytków, bez właścicieli i te szczególnie 
pilnie potrzebują mecenasów, choćby takich jak Fabryka 
Urządzeń Górnictwa Odkrywkowego w Koninie, która od­
restaurowała i adaptowała na ośrodek wypoczynkowy za­
bytkowy pałacyk w Mikorzynie. (PAPj

■»«inęło 30 lat od powstania Pań- 
stwowego Przedsiębiorstwa 

„Borni Książki”. Od tego czasu wie­
le księgarń rozbudowano i zmoder­
nizowano. Wśród tych ostatnich 
znalazła się teraz największa księ­
garnia w Gnieźnie, (przy placu 
Bohaterów Stalingradu 5). Tutaj 
— po przeniesieniu z trf. Chrobre­
go — otrzymała o wiele większy i 
piękniejszy lokal liczący z zaple­
czem 240 metrów kwadratowych. 
Ruch klientów jest bardzo duży — 
waha się w granicach około 360 
dziennie, z czego 300 osób wycho-t 
dzi z księgarni z kupionymi w niej 
wydawnictwami,

W . części sprzedażnej tej nowo­
czesnej placówki wydzielono te­
matyczne półki z książkami oraz 
wyodrębniono cztery lady, na któ­
rych eksponowane są nowości — 
klienci mają do nich stały dostęp. 
Wraz z wzrostem powierzchni księ­
garni, wzrosła też nieco liczba po­
zycji wydawniczveh. dostarczanych 
do niej. Znajduje się kilkaset ty­
sięcy książek wartości 2 milionów 
zł.

gumowe: 16 Rep. pt. „Na zasłużo­
nym Chlebie”; 16.20 Mu.zykobran.ie_: 
16.45 Nasz rok 80-ty; 17.05 Mrrz. 
poczta UKF; 17.40 Bielszy odcień 
bluesa: 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu: 19 Posłu­
chać warto...: 19.15 ..Smyk” gra ze­
spół Piątka Bema; 19.35 Opera ty­
godnia: Giuseppe Verdi: „Zbójcy”: 

19.50 „Pomyłka Maigreta” ode. pow,;
20 Z mojej płytoteki; 20.30 A ud pt 
„Obrazy — konieczne mi do ży­
cia”; 21 Bossa nova na głosy i in­
strumenty; 21.35 Antologia niosen- 
ki franc.; 22.08 Gwiazda Siedmiu 
wieczorów — duo gitar klasycz­
nych „Completortum”: 22.15 O K. 
Szymanowskim z T. Chylińska: 23 
„Jasnowidz” — wiersze R. Wilbu- 
ra; 23.05 Miedzy dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12. 
15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV; 6.45 Radio- 
express; 7.30 Wielkopolska nrzed 
VIH Zjazdem PZPR; 7.40 Radio 
dedykuje: 8 600 sek. z zespołem 
„Skaldowie”; 8.10 Subtelności 
niedopowiedziane — kiedy praw 
da jest pożądana; 8.25 M. Ravel: 
„Łódź na oceanie”; 8.35 Nie tyl 
ko dla słuchaczy w mundurach: 
„Światowy ruch komunistyczny 
i robotniczy wobec problemów

Cysterna i Kościana
Konstruktorzy z Zakładów Urzą­

dzeń Chemicznych „Metalchem” w 
Kościanie (Leszczyńskie) oprace- 
wali ostatnio projekt nowego typa 
cysterny przystosowanej do prze­
wodu skroplonego amoniaku. Cy­
sterna o pojemności 36 m sześć, 
umieszczona zostanie na naczepie 
przystosowanej tło współpracy z sa- 
samochodem „Jelcz M7 d”. Pierw­
szy prototypowy egzemplarz nowej 
cysterny gotów będzie w tym pół­
roczu, (PAP)

Codziennie 360 klientów 

w gnieźnieńskiej księgarni
— a mimo to książek jest stale 

za mało — mówi kierowniczka 
gnieźnieńskiej księgarni, Krystyna 
Pampuch. — I chociaż my, księga­
rze, obcięlibyśmy, aby każdy z na­
szych klientów mógł kupić żądane 
wydawnictwo, to jednak poszuki­
wane przez czytelników nowości 
(zapowiadane w telewizji lub ora- 
sie) przychodzą w zbyt małych 
ilościach. Książka jest teraz jak 
świeży chleb — to, co trafia w 
gust czytelnikók lub ich aktualne 
zapotrzebowanie, jest rozchwyty­
wane. W zasięgu naszego działania 
znajduje się ponad 25 bibliotek pu­
blicznych i ich filii, zaopatrują­
cych się w nowości właśnie u nas. 
nic więc dziwnego, że dla ezytel- 
nłków „Iwdywid walnych” zostaje

niewiele. Jednak i oni cod*>e«mie 
znajdują coś dła siebie.

Gnieźnieńska księgarnia jeM «d 
kilku lat współorganizatorem Dni 
Kultury, Oświaty, Książki i Prasy, 
urządza kiermasze książek, corocz­
ne „dni” o określonych tematach, 
stosuje też różne formv populary­
zacji wydawnictw, np. na okolicz­
nościowych wystawach. Zasługa w 
tym sprawnie działającego r.-spolu 
księgarni, w której — poza kie­
rowniczką — obsługują klientów: 
Alicja Cichocka, Irena Gronikow- 
ska i Małgorzata Wiechowska. To 
one starają się o stałe zaspokaja­
nie życzeń czytelników i zaopatrze­
nie gnieźnieńskich bibliotek puMiez. 
nych. (wos®

współczesnego świata; 9 Dis dzie 
ci; „Ambaje” ez. II słuch.; 9.25 
Podróże muzyczne po kraju; 9.4® 
Dla przedszkoli: „To i owo o 
kaczkach”; 1® Dla dzieci: „Trzej 
synowie Zimy” — słuch.; 10.20 
Estrada przyjaźni: Tl Dła szkół 
średnich (jez. polski): „Reflekto­
ry na scenę”-; M.30 M. M-usorg- 
ski: Sceny z „Borysa Goduno­
wa” (stereo); T2.05 Czas dobrych 
gospodarzy z Bydgoszczy; 12.25 
Giełda płyt (stereo): 13 Jez. ro- 
svjski; 13 20 Dla dzieci: ,.Amba- 
je” — ez. H słuch.; 13.50 Tu Stu­
dio Stereo: 14.45 Tańce regionu 
lubelskiego: 15.05 „Matysiako­
wie”; 15.40 Książki, do których 
wracamy: „Listy do Delfiny” — 
Z. Krasińskiego: 16.05 Homo erea 
ter — Sylwetka mistrza rac jon a 
lizacji; 16.25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa; 16.40 Z cyklu: 
„Postawy i działania”: T6.50 Ra 
dioexpress; 17 Stereo: Muzyka 
po pracy: 17.15 Aud. snołeczna; 
17.25 Stereo: Poznań muzyką ma­
lowany; 17.55 Stereo: Muzyka ka 
meralna: 18.25 Klub pod znakiem 
zapytania — „Bezpieczeństwo na 
drodze” — aud. z telef. udz. siu 
chaczy, tel. 29-40-21 od g. 12.00-- 
19.15; 15.15 Jęz .angielski; 19.30
U. Mitręga śpiewa ś gra włwory

Brahmsa (stereo); 20.16 Muzyka 
instrumentalne-wokalna Mozarta 
(stereo); 21.11 Węgierska muzyka 
współczesna na cymbały; 21.90 
NURT — Nauki polityczne: „Ja­
kość pracy i jakość żyda” — 
współczesne refleksje; 22.15 Roz 
mowy o filozofii; 22.35 Kobiety 
różnych epok — E. Piaff; 22.50 pfeś 
ni rweśpiewane.

Wiadomości: 6.40, 12. 15. 16, 2236.

PROGRAM 1

— „Rodzina współczesna” (IdL.
I i II Mc.) „Pod serduszkiem”;

M.15 — Kino Tdeferii oraz f»m
(koi.);

76.30 — Telewizyjny Ktab Seniora;
16.00 — Obiektyw;
16.20 — Studio Tełewteji Młodych 

(kol.);
16.56 — Dzień dobry, w tor egu sę­

dziny (kol.);
17.20 — Sonda — „Sprzężenia” (kol.);
17.45 — „Interstudio” (kol.);
18.25 — „Królik Bugs przedstawia”

— animowany film amer. (kol.x 
ts.si — Radzimy rotnfkcaą-^BDiJt 
19.00 — Dobranoc (ko*4;

Kaliskie

Piękna stołówka 
w starej gorzelni

w Kaliskiem 470 rodzin — 
członków rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych — czeka na no­
we mieszkania w większości w 
domkach własnościowych Takie 
budownictwo odpowiada rolni­
kom Dotvchczas oostawili so­
bie 510 domów Możliwość uzy­
skania 125 000 złotych pożyczek 
umarzanych oo 10 latach pracy 
w spółdzielni, powirina spowo- 
dować dalszy roz-wói tej gałęzi 
budownictwa Gospodarujący 
w RSP mieszkają także w blo­
kach tych jednak nie ma zbyt 
wiele Dla spółdzielców remon­
tuje sie też stare niejednokrot 
nie opuszczone budynki

W latach 1978—79 mieszkania 
otrzymało 281 rodzin członków 
RSP 76 rodzin zakwaterowano 
w odremontowanych lokalach. 
Budownictwo mieszkaniowe 
najlepiej rozwija się w RKS 
Nowy Świat. RSP Nowa Wieś, 

RKS Borowiec ora® RSP Kotlin.
W siedzibach RSB i RKS czę 

sto brak pomieszczeń na biura, 
stołówki, świetlice Bardzo rząd 
ko można zaradzić temu niedo­
statkowi Udało się fo spółdziel 
eom z Baszfcowa. Zaadaptowali 
oni starą gorzelń ię na nowoezes 
na stołówkę tewi)

odpwvia5amv
Hanna Stelmach. Jarocin — Szkła 

i kryształy bardzo zabrudzone zna­
komicie czyści sie solą Na mokrą 
ścieroczke nasypać należy trochę 
soli I wycierać zabrudzone miejsca, 
następnie spłukać letnia wodą.

Uczniowie Wydziału Cukiernicze­
go — Po pierwsze — nie napisaliś­
cie, o laka konkretnie zasadniczą 
szkołę zawodowa chodzi fabv spra­
wę wyjaśnić ootrzebnv bvłbv do­
kładny adres): oo drugie — pi- 
sząc do redakcji należy Dodawać 
swe nazwisko 1 adres 'można za­
strzec w liście nicująwnienię tych 
danych ! wówczas pozostają one 
wyłącznie do naszej wiadomości), 
byśrnr — jak w tym orzynadku — 
pie musleli korespondować z auto­
rem na łamach Przv odpowiedzi 
ptwdmy powołać się na 1. dz. (5«5)

Baterie i niechciana „turystyka”
Baterie należą do tych wyrobów (a przynajmniej powin­

ny do takich należeć), których nie powinno brakować w han­
dlu. Tym bardziej w Poznańskiem, gdyż jest te producent — 
„Centra”. Tymczasem rzeczywistość bywa inna. Oto eo w 
miniony piątek usłyszeliśmy od sprzedawców zapytanych o 
baterie w kilku miejscowościach — siedzibach gmin w Po­
znańskiem.

Granowo — kiosk „Ruchu” w środku wd:
— Mam tylko baterie płaskie. Niech pan Merze, ho jutro jot uśw 

będzie. Innych nie ma od wielu dni. Nie otrzymnję za.Tnówkmyrśi 
Hości.

GrodbMk — sklep ełektrotechwiemy przy wl. Szerokiej:

— Okrągłych są różno rodzaje — Mw»t R-2®, których gjdhdw łndteómj 
ponoć jak na lekarstwo. Zebyśmy tak jeszcze dostał! teoehę płas- 
kieti_

RwkosMiewiee — kiosk Jtarbs” na nynkw

— Niestety, żadnych baterii nie ma. Już się przykrzy wyjagwtnń, 
ad kiedy nie mieliśmy dostawy i kiedy się jej spodziewamy.

Wielichowo — sklep ełektroteebnłceny przy M. Swierczewskwypne 
— Płaskie baterie? Proszę bardzo, mamy ich pod dostatkiem. Ina­

czej z okrągłymi. O te nie możemy się doprosić, a odbiorników tran­
zystorowych przecież coraz więcej.

Właśnie. Tranzystorów przybywa, a źródeł ich zasilania 
mniej niż jeszcze niedawno. Tak przynajmniej twierdzą 
handlowcy, o czym zresztą te i ówdzie informują już nawet 
wywieszki. Czy wszakże wńną za to obarczać można tyłka 
producenta?

Wyniki piątkowego zwiadu wskazują, że nie dość sprawna 
jest też dystrybucja baterii. Jak bowiem wytłumaczyć fa^t, 
że w” jednym sklepie są te baterie, których akurat nie ma w 
innym i na odwrót? Czyżby jeszcze jeden przejaw zmusza­
nia klienta do niechcianej przezeń tiirystyki? (bop)

T9.30 — Dziennik telewizyjny (fcoł.);
29.3® — „Wrażliwy człowiek w nie­

doskonałym świecie” — amer. 
film fab. (kol.);

22.10 — „Camerata” — wngarw 
muzyczny (kol.);

32.35 — Hokej na lodzie — snot- 
kanie kadry PRL — RPSRR;

».95 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
14.56 — Proscenium fpowt.)i
15.40 — „Zwierzyniec” (aowt.);
N.10 — Język angielski — kurs 

nodstawowv. lekcja N;
N.35 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja M;
W.W — Kino Telewizji Najmłod­

szych — filmy animowane: 
„Strażnik lasu” — prod ZSRR 
„Bongo” — prod. jugost, (kol.);

11.30 — Dla młodzieży — Poradni® 
„Zaufanie”:

N.8® — Poradnik dobrych obyeaą- 
jów — „Czystość i schludność 
jako nieodzowny element kul­
tury naszego życia codzienne­
go” (!kol.)i

M.JO — „Nier om antyczne stocznie'* 
— program morski:

19.10 — Teleskop:
1P..10 — Dziennik telewizyjny (łwrt.1:
20.30 — Wtorek melomana: „Przez 

fi wieków muzyki oołśfeiej” — 
muzyka okresu Renesansu. 
Wyst.; zespół ristulatores et 
Tubicinatores Varsovienses pod 
kier. Kazimierza Piwkowskiego 
oraz bale+ tp 'kol );

21.39 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Świat na małym ekranie; 

„Przez Andaluzje — z biegłem 
Cwadalki-wiru” — hłszpańKfci 
film dok ez. 1 (kol.);

#2.T® — „Poszum wiatru” — jp- 
poński fUm telewizyjny (kc#4.

„GUOS WIEUKOPOUSKT* przedstawiciele w województwach
KALISZ: Zofio Pocę włoka, ut Kazimierzowsko 4, fet 736-89
KONIN: Wcfclech Wutewsłn. pł PZPt 1. teł 266-67
LESZNO: Tommj Tatarczyk, ał SałkowsMego 32. tal. 78-05
WtA: Wtadystaw Wrzask, bL Okrzei Ta fet 43-56


